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15 groszy
Na dworcach kolejowych 18  groszy.
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Expose premiera B r a ^ R i e p .
Wielka pożyczka dla rolnictwa. — Sprzysiężenie wojskowe w Gdańsku 
Sensacyjna kradzież broni w Kijowie. — Tragedja na cmentarzu łycza

kowskim. — Ucieczka więźnia z sali rozpraw.

Selm u irit nowi s o i
L w ó w , 21. stycznia.

Jest rzeczą godną zastanow ienia 
ze poza Rządem , posłam i i nie
wielką g arścią  polityków  rozpoczy
nająca się sesja sejmowa budzi 
bardzo nikłe zainteresow anie. Wiele 
osób, czytających dz enniki, nie wie 
naw et, że Sejm się zbiera. Obo
jętność ta nte jest zjawiskiem bez 
znaczenia. •

W  czasie u akacyj św iątecznych  
posłow ie nie próżnowali. Odbyło 
się m nóstwo w ieców  sp raw o .d aw -  
czych i zgrom adzeń mniej lub w ię
cej zamkniętych. W iele grup spo
łecznych —  kupieckich, przem y
słowych, rękodzielniczych, utzęd- 
niczych w tym okresie obradow ało  
również — z udziałem posłów . 
Sporo memorjałów wniesiono na ich 
ręce, sporo obiecali w ykcn ić luó 
poprzeć.

Już choćby z 'ego  sam ego wzglę
du należałoby oczekiw ać większej 
popularności obrad sejmowych. 
Tym czasem  nawet ci, którzy bez
pośrednio oczeku ą czegoś od Sej
mu, zachow u.ą się tak, jakby ni
czego się nie spodziew ali. Sejm 
obecny — należy to stw ierdzić — 
przestał być siłą  atrakcyjną dla 
ogótu i ogniskiem, skupiająccm  
pow szechną myśl polityczną.

Punkt ciężkości przesunął sic 
z areny sejmowej na pole kompe- 
cencji i praw Rządu. N e je A to 
wynikiem pełnom ocnictw  rządo
wych, lecz raczej — praw dżiw ego  
w pływ u Rządu, który dziś wyręcza 
Sejm w n e ednem, w niejedne n 
koreguje go i choć jest tylko wła 
dzą w ykonaw czą—  w ziął na siebie 
całe  brzemię odpowiedzialności.

Ciężarem tym Sejm n e chciał 
podzielić sie z Rządem . Unikając 
Wyraźnego votum zaufania, co naj
wyżej uchylał votum nieufności. 
Chętnie umywał ręce i prawił, źe 
R?ąd jest tylko z konieczności tole
rowany. W  łych w arunkach byty 
dla Rządu tylko dwa w yjścia: alb 
ustąpić i pozostaw ić państw o bez 
steru, którego nie mógł stworzyć 
Sejm skrócony, albo pozostać 
t w imię konieczności państwowych  
tządzić za Sejm i za D cb e

Rząd w ybrat drugą możliwość.

■ej następstw em  jest osłabienie  
utorytełu i w pływ ów  sejm ow yrh  

i wznowien e znaczenia Rządu.
Z lego powodu mo*że Sejm czyn ć 
wyrzuty tylko sob e sam mu.

W  chwili obecnej Sćjm powi
nien pogodzić się ze sw ą ro ą 

w ykonyw ać bodaj tę część sw ych  
zadań, jaką jest kontrola R ądu  
i funkcja u taw odaw cza. N atom iast 
nie wolno Sejmowi napraw iać sta
rych zaniedbań przez w yw .lyw an e 
przesileń, które mają nibyto wy- i 
kazać, że i* h a k  suw eren co ś zna
czy i nie m ogąc tw orzyć, potrafi 
b daj psuć i bu zyć.

O strzeżenie to należy wysunąć 
specjalnie pod adresom  tych ugru
powań sejmowych, które m alyb y  
ochotę „-.emścić się“ na R ądzie 
za różne nieciekawe i niezaspoko
jone p refen se , a w razie kryzysu 
pierwsze usu ą się od wszelkiej *

odpow iedz:aln cśc!. W archolsfw o —  
choć jest sędziwą zbrodm ą poi 
ską —- mitro tylu u d e k ó w  swej 
przeszłości n e przestało b yć zbro
dnią i dzisiaj.

W ierzym y przecież, że zm ys' 
państwow y weźmie górę nad nie- 
odpow  edziainemi poczynaniam i Do 
wiary tej uprawnia nas atm sf ra 
pow agi, jaką zdolaf stw o zyć przez 
swe expose p re m e r G rabski. Niech 
że pod wpływem tych fłęboką  
troską o dob o państwa owianych  
w yw odów, pod wpływem bijąctgo  
z nich d tc h t  twardej, pozytyw ne  
pracy o p.unię taj 3 się i zaw stydzą  
ci, kló zy wysiłkom Rządu p ze- 
ciw staw ić m o ją  jedynie dem agogję  
i pokątne konszach y. Niech wejdą 
na tę drogę, k ó  ą obrał R :ą d  
i która jedynie przynieść może 
zmianę na lepsze.

GDAŃSZCZANIE PRZYBRA LI BUTNA PO ST A W Ę. GDYŻ P O K R Y JO -  
MU TW O RZĄ TA JNE ZWIĄZKI ZBRO JN E.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
21. stycznia. (Z). wszelkie cechy prakiyćzno-m ditar-W arszaw a,

Z Gdańska donoszą, żc w  związku 
■z ostatnim incydentem politycznym  
dopatrują sie obecnie zupełnie na 
trzeźw o i zimi]0 wielu łączności w 
zjawiskach znanych dosyć już po
wszechnie w Gdańsku. Mianowicie 
na slkutck depeszy hołdowniczej, 
.wysłanej do nowego kanclerza Rze-

ne, z całą siecią placówek na łery- 
torjum gdariskieni. Organizacją tą 
w Gdańsku kierują major Hobler i 
gen. maflor Stein, a młodzież, zorga
nizowana w  jsckcjc. odbywa ćwi
czenia ną-Wet w nocy, pod kierow
nictwem pewnego niemieckiego 
cloktorń. w Obwite lub W rzeszczu.

Zajścia ze skrzynkami poczifo-szy dra Lmthera w  związku z kon- j 
fllktem po-lsko-gdańskim, udało sie | rwemr m iały być jednym z etapów  
wpaść na trop konspiracji o  szero- do dalszych działań sabotażowych
kim zakresie działania. W ykryto  
związek, za którego plecami stoją 
tońne organizacje wojskowe, jak 
Stahlhelm i inne, który posiada

wspomnianego związku, do którego 
należał również osławiony urzęd
nik poczty gdańskiej p. Wilke.

Rząd aitg. odwoła Mac Donnella.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21. stycznia. (Z). 
Do W arszawy' nadeszła wiadomość 
>: Londynu, że stanowisko W yso- 

, kiego Kom isar/a Mac Donnella jest 
j zachwiane. R /ą c  angielski zaclio- 
i wuje się z dużą rzerw ą wobec pu-

Tunięć dyplom atycznych W ysokie
go Komisarza. Krążą nawet pogło
ski. że p. Mac Donnelk który miał 
w ytrw ać na swojem stanowisku d,.v 
końca in ar.a . może być jeszcze 
w cześniej odwołany. i

ftmżna n?
W arszaw a, 21. styczniu. ('rcl. G. 

P.). Min. skarbu zawiadomiło w czo
raj telegraficznie w szystkie Itzoy 
skarbowe, że mnożna dla uposażeń 
urzędniczych na luty określona jesi 
wedle normy styczniowej. Również 
wedfe skali styczniowej określony 
jest dodatek mieszkaniowy.

z a k o ń c z e n i e  o b r a d
PR EZ ESÓ W  DVREK CJI KOL.

' W arszaw a. 21. stycznia. (Teł. <5. 
P.). W czoraj zakończyły się obrady 
odbywającego się w  W arszaw ie  
zjazdu prezesów wszystkich D y
rekcji kolejowych. W szystkie wnio
ski po odjpowiednicm opracowaniu 
będą złożone p. ministrowi kolei.

K U PIECTW O  PO LSK IE BO JK O -
TU JE TARGI GDAŃSKIE.

W arszaw a, 21. stycznia. (Tel. G. 
I5.). W  odpowiedzi na zaproszenie 
'komitetu Targów' w  Gdańsku Stoi 
w a r/o z e n ie  kupców polskich za
znaczyło. żc praktyka władz gdań
skich idzie w yraźnie w  kierunku u- 
trudptenia kontaktu między ekono- 
micznemi sferami Polski a Gdańska. 
W obec tego. dopóki _ w ładze gdań-, 
skic będą stosow ały takie metody, 
dopóty zorganizowane kupiectwo 
polskie uw ażać będzie za niemożli
w e branie udziału w gdańskich 
la -g a c h  międzynarodowych.

JAK S O W JE T Y  UCZCZĄ .
ROCZNICĘ ZGONU LENINA.
Moskwa, 21. stycznia. Tel. O.' 

P .). Ryków' postanowił, żc 21 bin. 
w  godzinę śmierci Lenina oddziały 
wojskowe na terytorium sowje- 
ckiem uczczą pamięć Lenina sabya- 
mi. tednoiciześnie zaś w  fabrykach i 
zakładach przemysłowych w prze
ciągu trzech minut huczeć będą sy
reny fabryczne. ____

BUDŻET KIR ZOSTAŁ PRZEKRO
CZONY.

Warszawa. 21 stycznia. (Tel. G. Pr) 
Według statystyki’ urzędowej ani iedno 
ministerstwo w r. 1924 nic wydatków* 
to więcej niż przewiduje preliminarz 
budżetowy. Żadne też me wycaerpot* 
całkowicie sum przewidzianych w bu
dżecie.



„u A Z t l A PORANNA* - z  diiia l i .  sty czn a  to—
aEDńlMi.JIlff

Nt. Id tu

Riellio pożfGziia dis roi-

(Telefonom od naszego korespo identa).
W arszaw a, 21. stycznia. (Z). 

Korespondent W asz dowiaduje się, 
że sfery ziemiańskie starają się o 
uzyskane znaczniejszej pożyczki w 
Anglji na cele rolnictwa. Pertrakta
cje w  toku. Ł ączą się one ściśle z u- 
Zyskanieni pożyczki amerykańskiej 
dla Rządu. Jak słychać- pożyczka 
ma wynieść 5 iniljonów dolarów. - 
Rząd uchwaliłby gw arancję na do
trzymanie warunków.

WICEM INISTER SPRA W  7 4 G R . 
MA ZASTĘPOW AĆ MINISTRA 

PODCZAS JEGO NIEOBECNOŚCI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw ą, 21. stycznia. (Z.) 
Korespondent W asz dowiadu:e się, 
że Młntst. spr. zagr. nosi się z m y
ślą ustanowienia stałego wicemini
stra,- któryby zastępował Ministra 
spr. zagr. wogóle. a zw łaszcza pod
czas jego wyjazdu. Brak tokiego 
wicerrnn. dał się odczuć zw łaszcza  
podczas ostatniej nieobecności Min. 
Skrzynsikiego. Jako Ikand. na to sta
nowisko wymieniają posłów Augu
sta Zaleskiego z Rzym u, Knoila z 
Konstantynopola i Filipowicza z 
Helsiingforsu.

 o— i— '
ODWOŁANA RADA MINISTRÓW.
(Ieinfonein  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21. stycznia. CZ). 
DzisJejsze posiedzenie Rady ’ mini
strów zostało odwołane.

P O S E Ł  NIEMIECKI
ŁAGODZI- NIEMIŁA A FER E

(T ebnm em  od -naszego korespondertn).
W arszaw a, 21. stycznia. (Z.) 

Łtojś. poseł niemiecki Rairscher zja
wił sifr-w Minist. spr. zagr., tłuma
cząc  iAeydent z sekretarzem  posel
stw a niem. w  W arszaw ie p. S., któ
ry  w yw ołał awanturę z dorożka
rz em.

■ o------
ZNIŻKA CENY J A J  I MASŁA.

W arszaw a, 21 stycznia. (T el. Ci. P .) 
(Jak donoszą dzienniki, na rynku ja iczar- 
skim nastąpił znaczny spadek cen. Skrzy  
oia Ja] I-go gatunku now ei. produkcji 
spadla do 170 zł. Ja ja  eksportow e sprze
dawane są po 130 zł. (z wapna) za 
skrzynię (?4 kopy). Jednocześnie spadla 
również cena masła. M asło sy b e ry jsk a , 
sprowadzone na rynek w arszaw ski, Uo- 
szm je 4 zi za 1 kg.

JA PO N JA  ODDAJE SACH4LIN. 
T reść układu japorisko-Siowjeekiego.

Wiedeń, 21. stycznia. (Tel. O, 
P.). 'Podpisany układ między J a 
ponią a Rośją przewiduje uznanie 
Rosji od chwili ratyfikacji układu.

,(Wszelkie układy z czasów  caratu, 
fcostają anulowane. * Oba państwa 
zaniechają propagandy na obszarze 
państwa drugiego. Japonia opróżni 
Sachahn, który Rosła obejnre w 
cłągu roku 1925. Japonia jednak o- 
trzymuje koncesję na 50 lat dla eks
ploatacji węgla i źródeł naftowych, 
aa co R-osfja otrzymuje 10 do 15% 
produkcji nafty, a 5 do 8 V* produkcji 

diesla .

Z W Y C IĘ ST W O  W O IS K  RZAD.
PO D  SZANGHAJEM .

Londyn, 21 stycznia. (T el. G. P .) 
W o jsk a  rew olucyjne doznały dotkliwej 
porażki pod Szanghajem , rządow e zaś 
odniosły niespodziewane zw ycięstw o, 

pomocy, kitórej lir. udzieliły ro- 
Hrjsldc w ojska białe.

Umw si$ obrzyitan powidunkni o1 fpzsch tygodni \ oM .y .. ..

QUO V A D I6...?
wiSsistlmiodn. tu. w  całości dw ie seria 74 aktów  
K O P E R N IK  w  k i n a c h  M A R Y S IE Ń K A

tylko k rótk i czas.

Chybiony atak 
na rząd Grabskiego.

Po p. Michalskim wystąpił p. Byrka z szeregiem zarzutów.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 21. styerania. (Z)
Punkt zainteresowania politycznego 
w momencie rozpoczynającej się
po długich feriach sesji sejmowej 
nie leży w tej chwili na plenum Sej
mu. Z dużem zamtersowaniem k o 
ła polityczne i rządowe śledzą prze
bieg dyskusji na komisji budżeto
wej Sejmu, w  której od ki liku już 
dni bierze udizOał .premier Grabsk., 
jako min. skarbu.

Było do przewidzenia, że dy
skusja w tej komisji mimo, iż kwe- 
stja budżetu ułożonego i przestudio
w anego w  zasadzie nie daw ałaby  
pola do niespodzianek, obfitować 
będzie w incydenty, które łączą się 
ściśle ze znanemi uchwałami prze
kroczenia budżetu o sumę kilku
dziesięciu milionów złotych. Rzlecz 
pirosta, że tego rodzaju uchw ały -ko
misji sejmowe1) w yw ołały  w  lcm.ie 
rządu zarówno potrzebę reagow a-

I talk po referacie dzisiejszym  
,posła d ra Michalskiego w  czasie  
dysikusii poseł B yrk a ostro zaata
kował rząd, pragnąc w yw ołać kry
tyką i niezadowoleniem Piast ow- 
ców zakrojone na szeroką skalę 
przesilenie. Piastow cy w zajęciu 
tego stanowiska z»ostaU jednak zu
pełnie odosobnieni, a w  kołach sej
m ow ych pannie przekonanie, że 
,,pożar“, który klub Piasta przez u- 
sta posła Byrki pragnął Avzniecić, 
nie udał się.

W  kołach rządowych panuje o- 
pinją że poświaty rolnictwa w  
związku z pozycjami w  budżecie, a 
przedewszystldem w związku z sy
tuacją zbożowy i aprowiizacy'na 
wymagają istotnie pewnego u- 
względnienia, a Plremjer znajdzie 
sposobność, aby o tem szerzej mó
wić. W  khłuarach wystąpienie po
sła Byrki komentowano jako kry-

nfe na olbrzymia zmianę cy fro w ą i tyk ę pochodzącą od osoby, która
budżetu, niemniej kazały spodzie- j w pew nych momentach pragnie być
w ać się rządowi, że wysokie postu- j uważana za kandydata do teki min.
fety "TkUdików b ę d ą  jeszcze miały i skarbu,
fermę bardziej konkretna.

E x p e  premiero Grobslilepo.
P rem ier Grabski w przeijnówienitr 

sweri. powiedział m. i:
R elerat mój ma na celu ośw ietlenie 

ogólnego stanu finansów naszych ze 
szczegól-nern uwzględnieniem potożer.ia 
gospodarczego i wskazaniem programu 
gospodarczego, gdyż kom isja w yraziła 
takie życzenie.

M niejszy dochód, niż przewidywano,
J dały głównie podatek m ajątkow y i do- 
J chodowy. Podatek m ajątkow y zrobi! 

sw oje, gdyż bardzo się  przyczynił do 
sanacji. Z podatku dochodowego osiągnę 
hśm y nic 75 lecz  40 milionów. Ale trze
ba zaznaczyć, żc w ie lk i ozęść tego po
datku została wymierzona dopiero pod 
koniec roku i odłożona na Styczeń, lu
ty i m arzec tak, że wpłynie ostatecznie 
mniej w ięce j 75 milionów. Niektórym 
zdaie się, żc zastosow ano jak ąś nadiz.wy 
czaplą presję (w obec tego w arto poró
wnać dzisiejsze obciążenie podatkow e z 
przed woiennem). W  roku 1924 wyniosło 
ono 45 zł.." przed woflną zaś przeciętnie 
w  c a łe j P olsce  29 zł., a w dzielnicy pru
skiej 4d v.i. P łacim y tto ch c w ięcej, ale 
to iest zrozumiale w państw ie, które u- 
trzymuje wielką arm ję i ma szkolnictw o 
ogromne w porównaniu z przedw ojen- 
ncm.

Co do tego, jakoby w ładze skarbo
w e szczególnie surow o postępow ały w 
ściąganiu podatków, to s taty sty ka w y
kazuje jedną licy tac ję  na 5000 płatników.

Z JA K IEM I REZ ER W A M I PRZEC H O - 
. DZIMY DO ROKU 1925?

W ynoszą one 419 milj. Na styczeń  
1924 roku nie mieliśmy naw et JO-tej
części tych rezerw  i marzeniem na- 

. szera było w tedy mieć bodaj 200 mili.
' rezerw y. A przytępi musimy nwizględ- 
| nić, żeśm y ’uż przebyli Pierw szą fazę 

ujemnych skutków nieurodzaju, która 
w yrw ała •'nam ogrom ną ilość dichodów. 
Ale byłoby błędem z tego w yprow a
dzać zbyt pospiesznie w-niosikii optymi
styczne. to też zdumiony byłem , że 
w komisji luidżutowej j-uż zaczęto na 
ten rachunek proponow ać ogromne w y
datki. Jesteśm y  w dobie ciężkiego k ry 
zysu przem ysłow ego. Panuje brak i dr o 
żyzna pieniądiza. a je  rów nocześnie osz
czędności w ciągu roku w zrosły niemal 
IO-ciokrotniŁ. Mimo ta . akcja  oszczędza
nia jest jeszcze za słaba.

Niektórym się zdaje, że gdyby obieg 
pienłądza był duży, to i kredyt byłby 
duży. Tw ierdzenie niezupełnie słuszne. 
Obieg nasz wynosił 1. stycznia 680 milj. 
czyli 25 zt. na m ieszkańca, (przed w oj
ną 56 zł.). O brót ten je s t  w iększy niż 
w R os:;i w r. 1900, co wie znaczy,' aby 
był dostateczny. Powinien b y ć pow ięk
szony, lecz w sposób praw idłow y i na
turalny.

W  spłacie długów osiągnęliśm y
rezultat przew yższający oczeki

wania,

gdyż na spłatę- wprowadziliśmy.-do bu
dżetu roku 1925— 28.775.000 zł., a  uzy
skaliśm y prze? ułożenie się o długi tylko 
około 20 mlij. 2  powodu tego układu w 
Anglii i A m eryce staw iają nas za przy
kład

T eraz  co cle programu gospodarcze
go. Progi ani, zakreślony w mojem osta- 
tmcm ezposc. był świadomie jednostron 
ny. Dziś ta jednostronność jest niepo
trzebna. T rzeba dążyć do: skupienia
aparatu rządzącego I

zorganizow ania sił społecznych, 
aby kryzys gospodarczy usuw ać drogą 
wzmożonej w ydajności pracy, bardziej 
um iejętnego a mniej kosztow nego kiero
w nictw a i oszczędności w kosztach pro
dukcji oraz drogą gromadzenia kapita
łów', drogą oszczędności, a z drugiej 
strony droga dostosowania polityki kre
dytow ej, podatkow ej, celnej i polityki 
tary i kolejow-ych i umów handlowych 
rządu do tego, by podnieść produkcję 
kraJowrą bez naruszenia interesów  kon
sumentów (braw a) pona-d isitotaą konie
czność i ponad skalę drożyzny innych 
sąsfednłdi krąjów .

W  zakresie polityki kredytow ej na 
pie*-ws-zem miejscu postaw ię spraw ę po
życzki zagranicznej. Jako środek, który 
może działać najszybciej.

K R ED Y TY  W EW N ĘTRZN E.
W  Banku Polskim dużo lirm m ałych 

’  i średnich może mleć podniesiony k re 
dyt. B ank otrzym ał odpowiednie dyrek- 
ty wy.

POTANIENIE K RED YTU
musi być naszą troską. Lichw ę zw alczyć 

można najskuteczniej nasyceniem  rynku 
, kredytow ego.
| CO DO PO LIT Y K I PO D A T K O W E J 

znosimy podatot obrotow y oc pojedyn
czo pracujących rzem ieślników, uwalnia
my też od podatku obrotow ego kredyt 
długoterminowy i obrót w ew nętrzny dla 
przem ysłu. Obniżamy do i per. surow ce 
i półfabrykaty dla przem ysłu. Podw yż
szam y komis na 10 prc. co do przedmio
tów zbytku, wprowadzam y obciążenie 
w 2-ch katcgorjach , mianowicie 6 prc. 
i 4 prc.

Holi 19ZS —  nfiem  
wzrnnżnnBi oszRBtości.

[Wreszcie Prem ier omówił Jcwe- 
\ stię ulepszema techniki podatkowej, 

politykę taryf kolejowych, politykę 
pracy  j  celną, konieczność oodlnie- 
sienia wydajności pracy  w rolni
ctw ie —  ! zakońictzył:

Jestem  zdania, że nieDIko trze
ba się w y rzec powiększania w y
datków, ale prócz tego prowadzić 
w roku 1925 dalej silną politykę o- 
szczędn°ściow ą. W  tę politykę osz
czędnościową musimy wciągnąć 
także sam orządy i dopilnować je. 
Przenieść punkt ciężkości tej akcy  
z centrali na prowincję, wprowadzić 
komisje oszczędnościowe prowin
cjonalne i wojewódzkie. Jednocze
śnie p oru szan y  sprawę opieki spo
łecznej nad zredukowanymi urzęd
nikami, bo sumienie nic pozwala na 
redukfóie bez równoczesnej opieki. 
Musimy kontynuować politykę
w yrzekania się tworzenia szczęścia  
dla Polski naszemi uchwałami o 
szczęściu, lecz musimy tw orzyć s'łę 
Polski, kontynuować system  budże- 
tu miesięczny, starać się konstru
ow ać budżet nietyiko bez deficytu, 
lecz naw et bez konsumowania re
zerw ".

Prace Komisji 
sejm ow ych.

m

Filni pełen niezwykłych erotycznych wydarzeń, snujący w zruszające dzieje m iłości, 
pe{en barw  i przepychu, pełen czaru dla oka i umysłu p. t.:

HI05ENHE 
PORYWY
W roli »Kobiety-D onżuana“ dawno niew idziana urocza Diana Karenne, jako  je j

partner R u n icz .

Dziś Pfjmiera m  K NO

KOBIETA DONŹUAN

W arszaw a: 2 1 . stycznia. (Tel. O. 
P.). Komisja budżetowa przyjęła w  
trzeciem czytaniu projekt noweli 
do ustaw y o uposażeniu funkcj. 
państwowych i wójskowych. W  
myśl tego projektu, urzędnicy kole
jowi, m afecy ukończone w yższe  
studja, otrzymają w razie zamiano
wania o jeden szczebel uposażenia 
w yższy.
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Kazimierz O M e lt i.
Lwów, 21. stycznia.

Trzydzieści lat pracy aktora i re
żysera, to napewno nie to samo, co 
30-lccic pracy  innego śmiertelnika. 
W szak to trzydzieści lat /nieustan
nych zmagań ze sobą sam/yni, z dy
rektorem teatru, z kolegami i recen
zentami, wszak to trzydzieści lat 
szarpania sobie nerw ów , balanso
wania między w iarą a zwątpieniem, 
.wzlotem a upadkiem, powodzeniem  
a klapą. Dodajmy do tego te tak 
częste okresy degryngoiady życio
wej, gdy nastanie dziiura między 

dębnym a drugim angażanientem, tą 
w ieazną niepewność jutra, te wie
czne ujadania się z dwiema ciotka
mi teatralnemu Intrygą i Plotką —  a  
może dopiero zroziumiemy, że tych  
30 lat, to prawdziwa droga krzyżo
w a , dla której przebycia nic każde
mu starczą siły. Wielu ich padto już 
w  połowie lub u końca drogi, nie 
doczekawszy się jubileuszowego da
ru, który 'jest tak wielki, że w ystar
cza na garnitur i jedno porządne u- 
1 ułanie się w przyjaciół miłym gro
nie. Jeżeli zatem tego momentu do
czekał przyjaciel stary a rzetelny, 
druh z tych lepszych, przedwojen
nych czasów , kompan w  licznych  
bojach zahartow any, aktor i reżyser 
ze Lwowem tak zw iązany, laik ko
chanek z kochanką, /Kazio Okorni- 
cki, ostatni Mohikanin lwowskiej 
scen y  — nie dziw, że między sło
w a tego fejletonu pcha się serce, nic 
dopuszcza do formy zbyt litera
ckiej, analizę krytyczną rozpuszcza 
do wilgoci uczucia i złoci sobą w y 
razy jak pozłótka orzechy wigilijne. 
Kazio Okoirnicki urodzi! się' w  ro
ku... daję stówo, że się urodził, a 
kiedy, cóż nas to obchodzi". Aktor 
jest 5ak kobieta... tyle ma lat, na ile 
wygląda. Nagrał się wszędzie, tu i 
tam, pomiatano nim jak lisim ogo
nem po różnych szmirach, był a- 
mantem i napewno m arzył o Ham
lecie, zanim dojrzał, skrystalizował 
się jako aktor, po laury reżyserskie  
sięgnął. Kolebką tej najlepszą! fazy  
był teatr lwowski. Ileż to ról prze
winęło się prziez te długie lata? Ile 
doskonałych typów  charak terysty
cznych machnął przez ten czas Ka
zio, a wszystkie prześwietlało to 
szczere i ztóte serce starego akio-

Sensacyjna kradzież broni
w  arsenale w  Kijowie.

„NIEZNANI" SPR A W C Y  W YKRADLI W IĘKSZA  ILO ŚĆ  BRONI I AMUNICJI 
NA P O D ST A W IE  FA ŁSZ Y W Y C H  D( K U M EN IÓ W . - POSZUKIW ANIA ZA 
SPRA W CA M I PO ZO STA ŁY BEZ SK IO K U . —  M A SO W E A R E SZ IO W A N U  

W  KOLACH K O N TRREW O LU CYJN YCH .

tTeleionem at własny „Gazety P orannej".)

1 rew olucyjnej. m ające! przygotow yw ać 
zbrojne w ystąpienie przeciw  w ładzy so-

Pograniczc sow .. 21 stycznia.
Z K 'jow a donoszą- Ogólną sensację 

wzbudziła w kotach sow ieckich tajemni
cza J c r a is ic ż "  znacznej ilości broni z 
am unicy jny.h składów za legi tutejszej. 
AUiUnowicic onegdaj do arsenału zgłosi
ło się kilka nieznanych osółi i Przedło
żywszy' i>iseiiii:v rozkaz w yższego do
wództwa, otrzym ały i w yw iozły, niby 
do wymienianego w rozkazie składu

wieckiej. W szelkie poszukiwania spraw - 
'ców, którzy bczwątpicfuia' miel i wspól
ników w administracji arsenału, na ra
zie rac daty żadnych wyników, mimo 
licznych aresztow ań, dokonanych w 
związku z. tą „kradzieżą" w kołach b y 
łych w ciskow ych i wogóle wśród „ży
wiołów kontrrew olucyjnych". Między in.

w ojskow ego dziesięć karabinów  m aszy- i ogłoszono rozporządzanie o dobro w j l -
now ych, o iaz dwie ciężarów ki, nałado
wane różną bronią. Tego sam ego dnia 
znikło .kA u urzędników arsenału, k tó
rzy —  jak  ustalono, znajdowali się w 
pf»ro/.;u)i'emi z fałszenzattif, oraz p ona- 
gali przy wydaniu broni. O trzym ana w . 
ten sposób broń —  wedle informacji 
cżerczw y,czajki, została oddana do dy
spozycji tajem niczej organizacji kontr-

nem wydaniu przez ludność m iejscow ą 
wszelkiego rodzaju broni w terminie 
tygodniowym, p rzyrzekając zwolnienie 
od -w szelkiej kary osobom, które złożą 
broń w' wymienionym terminie. Nato
m iast w razie znalezienia broili po u- 
pływic tego terminu, winne osoby zo
staną bezwarunkowo rozstrzelane...

S30.D0Q.DQQ z ło ty d L
spłacimy w 62 latach Ameryce.

Warszawą, 21 stycznia. (Tel. G. P.) 
Projekt ustawy o  ratyfilu d  umo
w y między Polską a Stanami Zj. w 
sprawie długów Polski (już ratyfi
kowany .przez 'kongres Stanów) 
przewiduję spłatę długów polskich 
w ciągu 62 lat. C ały dług wynosi 
900 miijcnów złotych. Do r. 1932 
Polska będzie plac ła 3 procent, 
potem 3 i pół proc. Pierw sza płat
ność długu przypaść ma na czer
wiec 1925 roku.

REN TY PRZED W O JEN N E

W iedeń, 21 stycznia. (Tel. O. P .)
K oniora;-:ja państw sukcesyjnych, któ
ra ma się odbyć 23 bnt. we Wiedniu, 
ustali ostatecznie renty przedwojenne, 
które przypadają na p nszczcgółiic pań
stwa*

je i &  i  miast
OSTRA KONTROLA NAD MĄKĄ AMERYKAŃSKĄ.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

WALKA Z ANARCHISTAMI W  S O F JL

Sofia, 21 stycznia (Tel. G. P.) Poli- 
■ cja w ykryła dwu nic-bezpiecznych anar

chistów , którzy w ezw ani do poddalkt 
się, odpowiedzieli strzałam i. Otoczeni 
w jednym z domów przedmieścia, wo
bec staw iania oporu, zośtaii zabici. F ‘o- 
lfcia .zimiszoiu byt.i dla wypłoszeniu 
anarchistów  do podpalenia części doi tu.

W arszaw a, 21. stycznia- (Z). 
W dniach najbliżsayich Rada Min. 
przedłoży projekt w sprawie ogra
niczeń przemiałowych. W  związku 
z  tern dowiadujemy się, że misję 
tworzenia rezęrw  zbożow ych i 
walki z niedoborem żyta. powierzył 
komitet ekonomiczny Rady Min. 
Ministerstwu spraw wojskowych. — 
Zakupu zboża na potrzeby kon

sumpcji miejskiej dokom"wiać będzie 
intendantura wojskowa jako insty
tucja najbardziej fachowa. Odpo
w ie c ie  kredyty zostały jgż ze 
skarbu państwa zarządowi wojsko
wemu przyznane, a zagranica o- 
trzymuje zamówienia wielkich par
ta zbożu. Równocześnie rząd pole
cił bardzo ostro kontrolować przy
wóz mąki amerykańskiej.

Naofęony prffgram 
W A P O L L O

P o ła ź  cudów  natury i życia egzotycznych ludów. 
Zupełna w tym kieiunku nowość.

Feilełon „Ga*- P o r ."  i  d. 2 3  i 1925
I

rż y sk a , k tóry  jak c z a s e m  z g r z y tn ie  | u y. I .e c z  Jed n ą  twą łz ę . k tó ra  sta- 
z ę b a m i, dizicci b łęd n ą  ze s tra c h u  i j 
pod su k ie n k ę  s ię  k r y ją  m a tc z y n ą .

Drogi Kaziu! cóż ci napiszę wię
cej w dniu twego jubileuszu? Cho
roba nie pozwala mi wysłuchać 
tych mów, iktóre dz ś padną z.c sce-
■ m p b m p b m

Nazajutrz s k u o  świt, w a arm

czy się w  momenciife wzruszenia, 
daj Kaziu oprawić w  złoto jak perłę 
drogocenną i zachowaj dla mnie aż 
do chwili, gdy w)yzdrowieję. ,Valc!

Henryk Zbierzchowski.

Znacznie powiększony i obficie zaopa
trzony — pod znana firma

VOGl
Lw ów , Ja g ie llo ń ska  8

p o rc a : 452-2

k  X X I V  P toi,e i surowe WróŁnych 
l Y r Ą W  I  irntaiii.it h ora z okoinit ■ 
m ie-zaiui odpowiednio dobranych kaw.

U T T C D  A chińikif*, rosyjskie 
i l ] l l \ L / A l  1  i ceGońssie.

CZEKOLADY gotowaniu'

H  1 p  I  A  holenderskie w pak,etach 
U A L r A - U  i ra  wagę.

Konserwy, Delikatesy 
i owoce południowe

oraz główny skład win włoskich, 
francuskich i węgierskich.

ROBERT HICHENS. 34

Flet zaczarowany.
Tłum. z angielskiego Elraa.

(Dokończenie).
I b aciu .e  uel a podając, wstu- 

,chany w świst i łom ot w ichru, sta
rając Się zeń w y lo w ć każdy dźwięk 
odrębny, zdołał rozróżnić w reszcie  
ów  tajemniczy głos.

—  Tak, nie ulega wątpliwości 
—  gdzieś, bardzo daleko może, 
przeklęty llecista gra znów swój 
motyw utrapiony —  i burza aż tu 
aj przynosi na sw ych skrzydła li 

dźwięk jego, słaby, ledwo dosły
szalny, lecz pełen sw oistego kolo
rytu... Nerwy Renfrevv’a rozdrgały  
tem samem szarpnięciem , co tam, 
u płonącego stosu. Tłum iąc cisną
ce mu się na usta przekleństwo, 
opadł z powrotem na łóżko i gło
wę zagrzeb ł w poduszki, zatyka
jąc uszy.

uderzył obóz cafy.
Klara zniknęła.
Posłanie jej nietknięte było. Nie 

rozbierali się widocznie* wcale. 
Renfrew, cd ch od ząc od zmysłów 
z przerażenia, przeszukał z ludźmi 
swoimi dolinę całą , dotarł do T - -  
tuan, od władz tam ecznych i kon
sula uzyskał pom oc wszelką i uła- 
w enia, poruszył niebo i z iem ię—  
;;apróżno. Dniami całym i nie zsia
dając w prost z koni on i sztab 
jego tropili po w szys kich zakąt- 
Kach Tetuanu, Tangeru okol c bliż
szych i najdalszych, dotarli aż dc 
Algeru i o Pustynię zaczepili — 
lecz nie znaleźli i śladu. Zdatty, 
złamany i zrozpaezony, sam przy
pisywał sobie winę zniknięcia Kle
ry: pom aw iał się o szorstkość wo
bec niej, niewyrozumialość, suro
wość —  w yrzucał sobie słowa 
wypowiedziane w chwili gniewn go 
un e se n ia . O mur tłukł głow ą wma
wiając, że on to powodem jest je 
niewy łum aczonej —  pozatem — 
ucieczki.

i sporo czasu późnej, kiedy 
znękany bezow ocnością poszukiwań

straciw szy do reszty nadzieę, po
w rócił d > Anglji z duszą przeżartą  
holem, t.ik zestarzały i zmieniony, 
że go nie poznali najbliżsi, ni przy
jaciele, jeszcze m otały n.m często  
myśli okropne, trapiły, do obłędu  
doprow adzając, do szału A gdy na 
gruzhch szczęścia sw ego sięgał pa
mięcią w wspomnienia chwil upo- 
jeń i krehania, zjawiał się naraz 
przed duszą zbolałą, jak wizja zam
glona, o b 'az  ciem nego dziecka mau- 
rytariskiego, jak kłoni się nad kwia
tem pou arańczy, by wonne jego 
p o ch w .c  ć  tchnienie. Pam ięć —  ta 
bezlitosna —  przywodziła mu na 
myśl słow a Kłary, która przygarnąć 
do siebie p agnęła to dziecko, jak 
garnie, irk tuli matka rodzona. W i
zja daw ła rozróżniać mu wtedy 
pochylającą się nad dzieckiem po
stać smukłą, zakwtfioną, w której 
pomimo osłaniających ią szat i we
lonów poznawał w ytęsk riony kształt 
ukochanej: słyszał dręczącą go  za
wsze melodję, która w rojeniach 
Klary czatow ać miała węże a dreszcz 
nim w strząsał bolu i rozpaczy...

„Czarodziej" — pogrom ca w ę
żów nie pojawił się więcej w T e-

| tuan, ni nigdzie naokół, gdzie za 
nim ustawiczne poszukiwania czy
niono.

Długo już —  długo potem — 
dwóch Rosjan, którzy przedsięwzięli 
podróż eksploracyjną po W ielk ej' 
Saharze, mieli sposobność .p rzyglą
dania się z grębi sw ych namiotów  
produkcjom w ędrow negc p ogrom - 
cy-kuglarza, dokoła ciała którego 
owijały się trzy węże jeden czarny, 
drugi pręgow any i trzeci —  lśniąco  
biały. M łodszy 2aś z podróżników  
zauw ażył sam (i podzielił Hę swem  
spostrzeżeniem z drugim), że ku
glarz ów nosił na m ałym  palcu le
wej ręki w ciśniętą nań z trudzrn 
cieniuchną złotą obrączkę w którą 
wprawiona w idniała przedziwnej 
piękności czarna perła.

Fakt pow yższy jednak nie zdo-' 
łał dotrzeć już do wiadomości Des- 
monda Renfrew’a.

( - T& ■ •

KONIEC.
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Z  muzyki.
K oncert sk rz yp k a  E. Y s a y e ’a.
. L w ó w , 21. stycznia.

O puszczając sw ą ojczyznę z oba
wy przed inwazją pruską, w yje.l;a  
Y say e  w r. 1914  z Belgji i uda 
się —  via Londyn —  do Cincinnati. 
Groźne torpedy niemieckie unie
m ożliwiły pow rót do Europy prze: 
O cean i znakomity artysta „w ypo
czy w ał" przez pięć lat w C in cin n at. 
L isty  do Belgji nie dochodziły, 
wszelki ślad po nim zaginął, ro e- 
szły się nawet wieści o jego śm er- 
ci, a Ysaye uchodził podczas za
w ieruchy wojennej za postać już 
legendow ą, której pośw ięcano ne
krologi i serdeczne wspomnienia 
pośm ieitne...

Przed zakończeniem wojny św ia
towej pojawił Się sędziwy mistrz 
t nów na estradach  europejskich  
tako entuzjastycznie witany „Ysaye  
rediv vus“, a w e w torek 20. b. ni. 
W ywołała jego zaw sze poryw ająca  
gra w sali Polsk. Tow . muzycznego 
ogólny i niekłamany zachw yt pu
bliczności lwowskiej.

W obec wykwintnego, pod wzglę
dem stylow ości gry i jej uducho
wienia, niemal niezrów nanego ar
tyzmu Y say e’u okazał się niszczy
cielski ząb czasu be s Inym, a na 
specjalną już wzm ankę zasługuje 
bezsprzecznie ognisty z a w z e  — 
mimo podstępnie zbliża ącego się 
siódm ego .krzyżyka" —  tem pera
ment wielkiego artysty, owa pło
mienna w erw a, której fascynujące  
słuchaczów  dow ody złożył koncer- 
tant jako *wykonawci poloneza W ie
niawskiego. Podkreślając te n : wiatny 
moment onegdajszego popisu, nara
żam się może na zarzut, że rozpo
czynam ocenę produkcji od końca 
wieczoru, dlatego wymienię z nie
mniej górącetn uznaniem interpre
tacje poprzednich utworów, w któ
rych zajaśniały w pełnym blasku  
inne też zalety tego wirtuoza, olśnie
w ającego przez dziesiątki lat św iat 
muzykalny przedew szystkiem : mi- 
strzowstw em  stylu, pięknem sub
telnie wycyzelowanej frazy i upaja
jącą rzewnością kantyleny.

Tu jesj w ięc miejsce na wy
szczególnienie środkow ej części 
z koncertu klasycznego i na 
elektryzującą audytorjum czarem  
egzotycznego kolorytu prześlicznie

Z  życia prowincji\
Mała niedole życi? przemyskiego.

(Korespondencja własna „Oaz. Por.").
Przem yśl, w styczniu.

M łasto ugina się pcd brzemieniem 
przesilenia, gospodarczego. P rzem ysł 
bo.wiom mc szczycił się nigdy wkslkiem 
uprzem ysłów ienicin. Nic mieliśmy fa
bryk. W iększe przedsiębiorstw a inożna- 
by w łaściw ie naw et w yliczyć na pal
cach jednej ręk i: rn ijn y , w ytw órnie me
talow e i - drzewne — piekarnie, oraz 
piękny widok z góry zanikow ej. B y ła  
tu wprawdzie w czasach  dobrej kon
iunktury grupa „d rzew iarzy", garść  
,bruttow<a>w“, b y ł legjan utrzym ujących 
się „na pow ietrzu". W szystko to, jed
nak dziwnie szybko się utopiło w dusz
nej ciżbie kryzysu, gdizóeś się zapodzia
ła kimipan jka akcjonariuszy, pam iętnych 
czytelników  ceduły giełdow ej w „G ran
dzie", należących do żelaznego przem y
skiego inwentarza. Jed n o  pozostało i 
jesit d z s  cechą pow szechną: w szyscy
narzekają. .Miasto się zmieniło i ku sta
rości płccliyirjo, ciche, niepostrzeżenie.

Przyw dziew am y duchową żałobę; 
ciężko życ, chociaż taniej znacznie, niż 
g0 ziejndtziet, w wielkiem m ieście. Bo 
7.a tafcie chcem y jeszcze uchodzić. P rze 
myśl, siedziba dwóch diecezji bisku
pich, sadu okręgow ego, setki adw oka
tów , olbrzym iego Domu L.uicw ego, by
łego stałego teatru  polskiego, ruchliw e
go ..Fredreum ", ośrodek trzech —• a by
w ało  pięciu kinoteatrów  i iyluż cza
sopism — ten Przem yśl żyje dziś tylko

resztkam i dawnej świetnoścn, zgorzknta-
ły  i sm ętny, świaddm sw ej głębokiej 
niedoli.

Czasem  wprawdzie ieszcze skrzyżu
ją aię szpady antagonizmów politycz
nych : S tarcie  postępu z reakcja o rzą
dy w m ieście, o radę miejską, czasem  
fason uje się szerszy  krój w ielkiej dy
skusji „na“ m agistracie, jakaś mocna 
plotka w kłapiących drew niakach z bru
kowym pośpiechem przew lecze się przez 
gród prastary', g rzeciąc żyw ych, v,'skrze 
sz a ją c  um rzyków , meudały odczyt,
kiepska impreza teatralna, konieczuue
wiedka w kotorach, egzotyczna, wschod- 
ltla, przeja.sikraiwfiona jarm arczną ,)Na 
B ram ie" reklam ą, kogoś —  przy 'od
głosie dzwonów sensacji —  elek trycz
nie, w kw iecie wieku „rzu ci" na cmen
ta rz  ni e w y płacalniaści, ktoś gdzieś —  w; 
zaułkrn dźgnie Kogoś „m ajchrem  pod
trzecie ztobe-l<o‘, jakiś proces, pies
kogoś pokąsa, ktoś się żerni, ktos zw ariu
je, —  ktoś czasem  umrze nagie i lekko, 
ów znów po ciężkich cierpieniach, gdzieś 
serce  się  krw aw i, ktoś powoli z głodu 
kona, marznie em eryt, tu łajdak się pa
noszy, staruszka wdowa koszulę sprze
daje, bieda, gdzieś w stydliw ie zapłacze i 
łzę połyka...

O to obrazek z trzeciego m iasta w  
Małopo-lsce' z maienii niedolami życia 
w  szare j równow adze zastoju —  dziw- 
nie podobny do w ielkiej prowincja.

Z przem ysłu
naftow ego.

Wielki reprezentacyjny

BAL PRASY
7 -  l u t e g o  1 9 2 5  r . K a s y n o  i  K o f ó  f i l t - a r t

wyśpiewaną „H avtnaise‘ , jedno 
z r.ajpoetvczniejszych dziel Saint- 
Saensa. D ugą część zw łaszcza kon
certu poe yczną nazw aćm ożna god 
nym naśladowania dla młodszego  
pokolenia wirtuozów wzorem przej
rzystej i szlachetnej interpretacji 
utworu klasycznego.

Po  za tern zapow iadał program  
wykonanie (z w spółudziałem  pia
nisty p. Jana du Chastain) sonaty  
G. Faure‘go, kompozycję w ła s rą  
Y saye'a  p. t. „D iverttm ento* i E. 
Chaussona „ P c e n e " .

T e m p e r a łu n  z a ch w y tó w  i w y -  
d a tn o ść  ok lask ó w  w zrasta ły  u sta -

w ic nie, począw szy od d ugiej 
cz ę ś .i  G -dur koncertu i d o b ieg y  
do zeuitu podczas n ad p rog ram )-  
w ych dodatków i w ykonania w a l ; 
Chopinow skiego, podobno w tran
skrypcji koncertan a, któremu pu 
bliczność zgotow ała entuzjastyczne 
przyjęcie.

O bdarzony świetnie w ydosko
naloną techniką, akom paniujący  
precyzyjnie i z poważnem zrozu
mieniem pianista p. J . du Cnastain  
w yw iązał się sumier.n e ze sw ego  
trudnego zadania. —  Odział pu
bliczności był liczny.

Fr. N eu h au se i.

Fejleton „Gaz. Por." z 23 1 1925.

MARJAN HEMAR 2

Z Wioch.
ii.

w którym  au to r od kryw a Ita lję  
i L w ów .

O statecznie — udało mi się ja
koś zacząć. M ożnaby wprawdzie 
tauwatyć, że miejscami wstęp w y
padł nieco zanadto egzaltowanie. 
Uwaga ta byłaby jednak niecatkism  
słuszna.

W iem  o tem dobrze, że istnieje 
oewlen snobizm niższy, powiedzmy; 
elementarny, a lb o : początkujący, 
ttóry każe ludziom mrużyć oczy, 
jśmiechać się niebiańsko, przechy
lać głow ę w tył i szeptać „W ło- 
:hy..,“ i zachw ycać się —  zachw y- 
» ć  się wszystkiem bez wyjątku, 
cościoiem św. Piotra, niebem w ło- 
ikiem, gołębiami na placu św. Mar
ła i włoskim sznyclem  na potw or- 
tej oliwie.

W iem, że istnieje snobizm wyż-

| szy, wytworny, który każe zachw y
cać się  pewnemi w łasnoręcznie 
„odkrytemi* we W łoszech specjal- 
nostkatnl, o których nie ma wzmian
ki w żadnym Baedckerze, w ża
dnym katalogu, przewodniku, spisie 
ani leksykonie, o k órych w ogóle  
nie wie nikt —  nawet rodowity  
W ioch, nawet portjer w  rzymsk em 
muzeum, nawet Niemiec —  cicerone  
w W enecji.

I wiem, że istnieje w reszcie sno- 
b zm akademicki, który każe się nie 
zachw ycać niczem, w ogóle niczem  
— tyiko i jedynie w łasną chłodną  
obojętnością i te  ostatecznie i w kon
sekwencji każdy w ogóle sp jsó b  
odnoszenia się do W łoch, każdy 
rodzaj zachw ytu i chłodu, chw ale
nia i ganienia, milczenia i gadania  
i uśmiechu i nawet sam o pokaza
nie amatorskiej fotografji —  jest 
w oczach snoba tylno jedną z li
cznych odmian snobizm u.

W  em o te n bardzo dobrze. 
W łochy są mimo to nieskończe

nie piękne.
Tylko, że trzeba je odkryć. N a

leży odkryć we W łoszech Italję.
Jest to rzecz bardzo tiudna —  

dużo trudniejsza, niż czysto ffiecha-

| niczne odkrycie Ameryki przez s>  
gniora ChrG tophora Coulomba.

Ja o so b iś : e szukałem I.alji dłu
go, uparcie, gorączkow o.

Szukałem jej na wiele m iesięcy  
przed w yjazdem , w trw ożnie-roz- 
kosznych w yobrażeniach w szyst
kich przyszłych zachw ytów  i u p o -  
jeń. Na wiele tygodni przed św i
stem lokomotywy, która w  pewien  
niezw yky i niepojęty w ieczór tar
gnęła łańcuchem  w agonów  p. t. 
„Lw ów — W iedeń" —  tłukły mi się 
już po głowie nieustannym rytmem  
niezliczone w iersze, obrazy i zgto- 
•kl. W szystkie gadały bezładnie o 
W łoszech. W iedziały z góry o tem, 
co i jak będę w iddeć. Narzucały 
mi gotow e nastroje, wrażenia, za
chwyty. N a niebieskich stronicach  
paszportu rozw ierało się wtedy 
ogromne błękitne niebo, w czar
nych literkach włoskiej wizy złociły  
się dojrzałe mandarynki a zielony 
bilet okrętowy „N eapol— Capri*
pachniał Solą 1 w yw oływ ał mprską 
chorobę. Szukałem w tem wśzy.-t- 
kiem I.alji.

Z d aw ało  ml się pierwszy raz, 
że znalazłem ją w czarnych cypry
sach  na wysokiej drodze z Floren-

ZLAGODZEN1F ZAKAZU WYWOZU 
ROPY.

Nowela do u staw j o zakazie. —  Jedna 
czw arta prodiik .ji rooy z now ych szy
bów zosta jaoy  zwolniona od zakazu 

wywozu.
Lw ów , 21 stycznia.

M inisterstw o handlu i  przem ysłu c - 
pracow alo nowelę do obow iązującej o- 
becniiie, ustaw y o zakazie w yw ozu ropy, 
wedle któruj iue woliuo bezwzględnie, 
pod żadnym pozorem —  chyba za si*e 
ciaJnem pozwoleniem wywozu —  eks
portow ać ropę z Polski za granicę. — 
Go do racjonalności tego zakazu były i 
są  zdania podzielone. Zw olennicy zakazu 
i utrzymania go w mocy uzasadniają 
sw oje stanowusiko względami na interes 
produkcji rafinery jnej w kraju. Rafine
rie nasze' oowicm mogą w ciągu roku 
przy tntanzywncin w ykorzystaniu sw ych 
urządzeń przerobie gładko około
1.200.000 ten, pc»dcza3‘ gdy np. w_ r. 1923 
produkcja ropy wyniosła niespełna
800.000 'ton.

Tak wdęc niedobór surow ca jesf na 
razie ogromny, wskutek czego —  w y
wóz przy i tak niew ystarczającej W 3r-  
dajuości —  ly łb y , ze stanow iska grsp o- 
darezego, oczyw istym  nonsensem.

Zftoła mnezej ujmują zagain  lentp 
wywozu zw olennicy koncepcji o w ol
nym  eksporcie ropy. Ich zdanócrrH /—• 
zakaz w yw ozu spiaw it. że komplet ryn
ków  zagranicznych. odnośnie d d  /awy 
ropy, został —~ dzięki naszemu abaem- 
towiandu się  — zupełnie • opanowany 
przez konkurencie am erykańską, ro
sy jsk ą , rumuńską i i. —  Toteż prze- 
ofwnfcy zakaizu. upatrujący w nim po- 
nadito hamulec dla dalszej in icjatyw y 
w iertniczej, dom agają się przyw róce
nia wolności wywozu celem podjęcia 
koirkiirenc.fi, odzyskania] utraconych ryn 
ków zbytu i ożyw ienia produkcji ropy.

W spomniianj na w stępie now ela za
jęta w kw estii ropy stanow isko pośred
nie. Przew iduje ona bowiem możność 
wywozu, względnie zwolnienie od za
kazu tylko jednej czw arte j produkcji ro
py, w ydobytej z now ych szybów  —  I 
to mi przeciąg la t dziesięciu. Każdy zaś 
taki now y szyb musi się znajdow ać od 
starych szybów  w  oddaleniu conajm m ej 
1 kim.

Tw órcom  noweli przyśw ieca w ięc 
myśl dość chw alebna. Zm ierzają oni 
do ożyw ienia w iertnictw a, względnie do 
zachęcenia do w ierceń w „naszych zło
żach roponośnych. —  przytein zaś pre- 
lhniimcją trzy czw arte now ej produkcji 
ropnej na rzecz w ytw órczości kra jow e
go przem. naftow ego, by  w ten sposób, 
przynajm niej w pewnej części, w yrów 
nać niedobór ] głód ropy, na k tó ry  się  
uskarżają, pewno rafinerje

, cji do F  esole. AG to nie było „ to ‘ ,
Potem ukajała mi s e  na chwJR 

w pośm ie;tnej m asce D. ntego wt 
fiorentyńskiem muzeum.

P o tem  myślałem, żem  odnalazł 
ią nagle w Rzymie, w ieczorem , na 
„via ApDia ant c a “ pod kościółkiem  
, Q io  Vad s “.

P otem  wielokrotnie zdaw ało się 
żim  ją już odkrył na Capri. Czu
łem jej dotyk w szeroko rozw ar
tych palcach łapczyw ych  rąk. Alt 
wymyka a się w ciąż niezrozumiała 
i n ieogarn ięti —  była nazbyt bli
ska i nazbyt codziennie żywa.

W tedy zaczęła mnie o; adat 
tęsknola za najpiękniejszem, bie- 
dnem , najdroższerr miastem na 
św iecie : Za Lwowem.

Na powrotnej drodze w Nea- 
p lu śnił mi się śnieg we Lwowie 
W  Rzymie nie mogłem już spa( 
z tęsknoly i wzruszenia na myśl 
że w racam . Lwowekte dom y, ulice, 
ludzie, s ło w a : „W ysoki Zam ek“
„nlac M arjacki“, „Zalewski®, albc 
„G rzeta Poranna" stokroć p;ękniej- 
s z : od sfów Sorrento, Miramare 
czy Verona chw ytały mnie z t  gar
dło nagłeir rozrzewnieniem. Ach 
jaki piękny, j ki śliczny, jaki arogi,
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R a cm i-a ... ostatnia z tjfih , k tóre 
przez wiek niewoli były  pokoleniu, w 
więzach/ grodzonem u, znakami św ietl
nymi na diodze od tej Polski, która 
oyla, do tej- która będzie, być musi, któ
rą zbiorowemi silami narodu w yw al
czyć potrzeba...

Dziś już (krąg te j drogi zakończo
ny —  już zetknęły się ogniwa prze
szłości z teraźniejszością —  ideał, o 
który w alczyli w szyscy  bojow nicy o 
wolność, został .wcielony. Dom o jczy
sty  już w m ie c io n y  z obcych żyw io
łów, przyw rócony jego prawemu w la- 
jfacielow f; suwerennemu narodowi.

I teraz dopiero Staje się  możliiwcm 
należycie ocienić tznctczenio czynu ro
ku 1863.. P ielgrzym , jak długo nis sta
nął n celu sw ej drogi, tak długo biedzi 
się, trapi, czy aby nie zboczył na ma
now ce... Odnośnie do r. 1863 b y ła  o- 
pinja polska takim niepowtiym sw vćh 
kroków  pielgrzymem.

Przedziw ny szał ducha, jak o  kapłan, 
zryw ający  garść co  najw onniejszego 
kw iecia rta niiwlic narodu, rzucił garść 
powstańców przeciw przem ocy carsk ie
go imperjum, na całopalenie cfianne, aby 
się miara losu d opełn iła.

A potem przez lat dziesiątki sumie
nie poiskie miotało się niepokojem, czy  
aiiara była potrzebna, czv  ołtarza o- 
iiarniczego nie wzniesiono na obłęd
nym rozłogu...

Dziś pielgrzvm Już stanął u celu 
sw pj drogi i może rzec śm iałe i bez w a
hania tym , co jeszcze na ziemi su re
prezentantami wielkiego Roku: „Nie
tylko W asze chęci, ale i czyny W asze 
były  dobre —  byliście na chw ile w cic- 
'etniietn Króla Ducha nairoJu. k tó ry  W am  
hetm anił na w łaściw ej drbdzc."

J .  P .

NAPOW IETRZNY AUTOBUS.

w większem przads ęiiorstwie 
t.aft wem w Wćrszawle wakuje 
posada nacze lny  buchaltera

Reflektanc; m ogący się w vkazać dłuż
szą praktyką buchalteryjną, oraz cdpo- 
•wiediriemi ikwaliftkacjami, zechcą złożyć 
oferty w raz z szczegółów  em curricu
lum vit.ae, jak i reie-encjam i w Admi

nistracji pod „K sięgow ość". 481-2

Lekarz dentysta  
DR. MED. HENRYK BERG ER  

Lw ów , Legjonów 7. 0— 1 i 3—6
Leczenie i usuwanie bolu lampa Sol- 
lux (przy spraw ach zapalnych, neura- 
gjach itp.), lueznie chorób dziąseł ar- 
sonwóllzacla (prądem elektrycznym ). 
Leczenie zachow aw cze zębów. W szel

kie prace techniczne. 272-8

N ajnow szy urojekt linji kom unikacyjne} Puiryż— S t, Denis przewiduje stwo
rzenie w iszących szyn, po których poruszać się  będzie wielki acro-autobus, po
ruszany śmigą.

Z  zagadnień chwili*

Kto winien, Se ircka drożeje?
Sytuacja na światowym  rynku zbożowym. —  CaUH Europa, a nadto Chiny 
> Japonja rzuciły sic na rynek amerykański. -  GrosHci w Małopolsce sprze
dała mąkę poniżej cen św iatow ych. —  Czy należy utrzym ać taryfę maksy

m alną?

najdroższy jest Lwów w  Rrymie!!
We Wenecji byłem już na n :s  

<tlgję chory. Wyleczyła pinie do
piero nagle i cudownie\ ul. Gró
decka na drodze z dworca do mia
sta. Wyleczył mnie nagli i cudo
wnie pierwszy d leń we Lwowie — 
domy, uPce i ludzie, chmurk', desz
czyk i błoto...

I wtedy — pierwszego plucha- 
wego wieczora we Lwowie nagle
i boleśnie i ckrutnie, rozpaczliwie 
asno odkryłem Itaję. Zoba żyłem 

jej niewysłowioną piękiość iszczę 
rozłotą szczęśliwość i nagim bo- 
fom  t odparzony uśmiech i sło
dycz i rozśp.ewanie i czar upo|ny, 
jak sLńcp i nieskończony jak mo
rze i mądry jak niebo.

Albowiem, ażeby odkryć Itakę 
nie wystarcza marzyć o niej przez 
długie miesiące i układać o niej 
najsmutniejsze wiersze, nie wystar
cz* zajechać w jej najdalszą głąb 
i szukać jej najchclwhj nie przez 
trzy, ale przez irzydzicści mies ęcy.

Trzeba uczynić rzecz jeszcze 
rudniejiizą.

Trzeba potem wrócić. Do Lwowa.

lOL ±  nJu

Lw ów , 21. stycznia. 
vip.) W  ostatnich czasach pod

nosiły się wśród publiczności, a 
także w niektórych p ianach glo
sy, że mąka drożeje dlatego, 2e 
spekulanci wyku.nlli zapasy mąki 
w Gdańsku i w ten sposób w yw o
łali sztuczny hrak mąki.

Ze strony fachow ej nadsyłają 
nam następujące przedstaw ienie 
stanu nzaczy, z uwzględnieniem 
sytuacji' na św iatow ym  rynku zbo 
żew ym , oraz stosunków  lokal
nych:

Głównym rynkiem zbożowym je s t  
Ameryka, a tam tejsze giełdy zbożowe 
są bajiw ietrcrrf dla rynków  europej
skich. T e ostatn ie od kilku tygodni 
ciągle zw yżkują, a popyt przew yższa 
podaż, zw łaszcza od kiedy Anglja, któ
ra dotychczas Czerpała z  w łasnych za
pasów, rz u ciła . się na rynek am erykań
ski. Chiny i Japomija w ystępują również 
na rynkach am erykańskich, jako kupuią- 
cy , a w cale ostat. statystyki atuęryk. 
wywozu dość znaczne ilości zboża, a 
specjalnie pszenicy, zostały w yw Lzin- 
ne do Tych krajów , na n iekorzyść Eu
ropy. Pszenica osiągła też na giełdach 
am eryk. cenę dotychczas niebyw ałą i 
podaż dla Europy jest niedostateczna.

Środkow a Europa, k tórej zbiory te
goroczne nie dopisały, qze;r jfó  z ryn
ków jugosłow iańskich i W ęgierskich, 
gdzie w  ostatnich tygodniach również 
n a s tą p iła  znaczna bardzo zw yżka.

R mmli ja, która dość -źńacMe ilości 
mąki pszenne] rzuciła na rynek, w y
czerpała Swoje zapasy tak. że obecnie 
zabroniła wywozu i projektuje wpro
wadzenie monopolu zbożowego.

R o sja , która w ostatnim roklu poparła 
dostatecznie rynki europejskie ZbOżsnt.

| w  tym  roku czerpie rów nież z  re - 
. zerw oaru am erykańskiego.
1 Reasum ując pow yższe wiadomości, 

nie można Się dziwić, 2e mąka ostiaittóO 
w A m eryce podróżują od 2— 3 prc.

Odnotaie do zarzutu staw ianego na
szym  grusistom niąoznym, w szczegól
ności odnośnie do M ało polski, to trze
ba zaznaczyć, że przeciw nie, właśnie 
tlalijto temu. że zakupili om dość vrczo- 
śiiie w ieksze zapasy, można we L w o
wie nabyć dziś najprzedniejszą mąkę za
graniczną w . hartow nej sprzedaży oko
ło 20 prc. taniej, od dzisiejszych cen 
na rynkach św iatow ych.

Miyrty lw ow skie hie są  w stanie za
opatrzyć m iasta w ltiąkę, gdyż 'od dłuż- 
s a ć p j czasu wogóle mąki pszennej na 
rytlbk nie Wydają, a m tyny prow incjo
nalne przy tencioncii zw yżkow ej do
starcza ją  tow ar gorszego gatunku, a 
stawtiają ceny w edle rynków św iato
wych.

Sfe,ry interesow ane w ypowiadają 
przyiteni opinie, że należałoby znieść ta 
ryfę m aksymalną która jako tw ór w o
jenny, nie odpowiada dzisiejszym  Sto
sunkom, a je s t  tylko ouCiązeniem ku- 
plcctw a. Ż ycic jest silniejsze od papio- 
-ow ych przepisów i jeżei, ha rynkach 
panuje tendenda zniżkowa, to każdy 
sprżedąję poniżę* cen taryfow ych, a gdy 
zagranica zw yżkuje, to  żadne przepisy 
m c mogą zmusić kupca do sprzedaży 
poniżej cęn  nabycia.

Je JK  już zaś nasze w ładze uznają, 
żc w Ma?opo’sce  je^t konieczna taryfa 
maksymalna, to powinno się częściej 
zw oływ ać posiedzenia kom isyjne, zaś 
taryfj- ustalune -według cen nabycia, 
plus koszta handlowe i uczciw y zysk 
winne wchodzić w, życie z w ażnością 
natychm iastow y

Z e  sportu.

Iia marginesie Walnego Zgromadzenia L. Z. 0. P. U
ZW ROT KU LEPSZEM U . —  DATY STA -Y ST Y C Z N E. —  SKARGI NA S Ę 
DZIÓW. —  KOM ISJE DYSCYPLINARNE DLA SPR A W  SĘDZIOWSKICH.

L v ó w , 21. stycznia.
Kilkakrotnie stw ierdziliśm y, że w 

lw ow skiej piłce nożnej daje Się zauwa
żyć zw rot ku lepszemu. P ticieszaiąró
sym ptom y zaohsct w ow ańc dotychczas 
jedynie na boiskach, p cjaw iły  się obecnie 
i na niwie organizacyjnej. Tegoroyczne 
W alne Zgromadzanie stało  stanow czo 
na w yższym  poziomie, niż dotychczaso
we zjazdy. Naogół panow ała dążność 
do stw orzenia czegoś pozytyw nego, do 
rozbudowy i utrw alenia gmachu, tak, by

w szyscy  znaleźli w r.im w ygodne po
m ieszczenie. Nic osraniicz uio się  jed y
nie do krytyki, łącz dokładano starań, 
l<y dla wszelkich kwestii i problemów 
znaleźć jakflailepsze raawiąizatiie. Szo
winizm klubow y przebijał się w praw 
dzie od czasu do czasu, jednak nie w 
tak o stre j tom ne, b y  nie znajdyw ał zro
zumienia i ula Ogólnych potrzeb. P ew 
nego rodzaju .nowością było ugrupowa
nie się klubów wedle klas. P o  szowi
nizmie klubowymi po walka/oh wyzna-

Nastęnny program 
W  A P O L L O KARAWANA I

Jednoserjowy d amat olbrrirtiich rotttri&iów, stworzony 
przez amerykańską wytwórnię Pa artiOUSt.

Proszę o głos!
BADLMY FIIR O PEJC Z Y K A M I.

Lw ów , 21. slytania,
W obec olbrzym iego postępu hoJw o -  

techniki i sygnalizacji św ietlnej, zdmnto' 
mcm napi awdę może przejąć sposób, ja 
kiego używa się na diworcu lwowskim 
przy obsłudze windy bagażow ej.

PersonaJ obsługujący te wmdy na' 
poronię osobow ym , chcąp uruchomić 
windę, wali ebeasem  buta lub kluczem 
o żelazna pokryw ę wlmidy, dajac tym  
sposobem znak pełniącemu służbę na dole 
funkcjonariuszowi, by puścił w ruch 
kliatkę windy.

Je s t  to sposób doprawdy tak pry
mitywny, jakbyśm y żyli 100 lat 
w stecz poza naszą epoką. P rzecież  za
prowadzenie sygnalizacji elektrycznej 
wymiata tylko jakich klikudlftemppi* 
metrów (butu, kilku lampek i dzwon
ków elektrycznych.

Na taki inały w ydatek, Jak rąazę^ 
możemy sobie pozwolić, aby bvc Euro 
pejeżykami z 20 wieku...

Czytelnik „G azety Porannej",

raow ycJ., osiąg am y, powoli w yższy 
szczebel rozw oju, tj konsolidację pV 
szczegółnych klas.

Naogół w ięc stw ierdzić możomy po
stęp, k tó ry  oby w ydal jaknajlepsze rv 
woce:

*
D aty sta ty sty czn e prac Zarządu

przedstaw iają się następująco: Zarząd
ndbyi 38 posiedbeń, w ydał 25 komunii' li
tów , załatw ił 1400 pism. W . O. i D. v y - 
dat 25 komunikatów, załatw ił i200 
pism. S ta ty sty k a  graczy drużyn, za w o 
dów itp. jest niekompletna, ponieważ 
wiele klubów, mimo parckrotnyicli uraen. 
sów , nie przysłało danych. Je s t  to nić- 
(tylko -Ickcoważe.tiiie yifadzy w yższej, 
aie wogóle kompletna ignorajicja  i me- 
docenianie znaczenia prac statystycz
nymi.

Co się „upieMo" ZaiząnJowii i W . G, 
i L .  to  dostało ssę Kó.ogium Sędziów . 
Źe K. S, nie c ieszy się zbytttiią,; popu- 
lamoścdą u klubów, je s t  rzeczą, ogólnie 
znaną, a zresztą i zrozumiałą. Czy sły
szał kto, by delikwent czuł zbytnią 
sym patję do sw ych  Sędziów ? To też u- 
ży ły  sobie kluby na sędziach, za wiszę 
czasy. Je ś lib y  w ierzyć wywodom licz
nych mówców, to nie było ani jednego 
meczu, by  go „bezp arty jny" nic „spa- 
ta łaszy i“ . A już nie ulega w ątpliw ości, 
że każdą klęskę zawónłf li t? ik  > wtszech- 
właztny mąż z gwizdkiem. B ic d ie  te 
nasze drużyny, biedni gracze —  nie
winno baranki ży jące  pod ciągłą zmo
rą isędi-iawską!

*
Liczne b y ły  plamy i p ro jekty  w ytę

pienia plagi sędziow skiej. W  końcu 
zdecydow ano sdę na stw orzenie kom isji 
dyscypliinarnej. której zadaniem będzie 
przeprowadzanie dochodzeń przeciw sę
dziom. Z góry już przew idzieć nm/emv, 
że komisja powyższa będzie miała do 
załatw ienia przynajm niej tyle spraw , ile 
F--'.ąfc zawodów o nm^trzostw-o. W  
słkllad „czerezw yczalki‘ wchodzie bę- 
Oizie prezes K. S ., 2 czlonk(>w K. S., je 
den przedstawiiciiel Zarządu i jeden 
przedstaw iciel W . G. j D. W  skład te j 
ad lice w ybieranej koirisjT nic mogą 
wiahoóz:ć : 1) zainteresow any sędzia, 2) 
członkow ie gaintejresowanych klubów.

W alne Zgromadzenie I. LKS. Czarni
odbyło się dniu 19 bm. w sali gimnasty
cznej szkoły im. M arjj Konopnickiej. W  
skład now ego Zarządu w eszli: prez rad 
•ca Tadeusz Hófliiinger, w iceprezesi: re<. 
Laskow nioki. konsul Stefan  Baczowski, 
Dr. St. Ś w ig o st; sek retarz  dr W łady
sław  M lrzyńskl; sknrbtuk dr Leok Ja k - 
llóski, członkow ie; red. Kotlarski J„  An
toni Uw iera, dr. Jan  Rocker, d,r. Z. 
Rucker.

Oprócz wymienionyck \vcb</dzą w
slkfad zarządu prezesi poszczególnych 
sokc.ii a to : proł. Hapka, p. Pawłowski, 
dyr. iBiUchOf. iopl Bilor.

W  uznanm dteKslędolotniej owocne} 
pracy dla dobra klubti p. w lcepr. dra 
Leonarda Staida, w ybrało go W . Ż  
przez aklam ację protektorem  i honoro
wym piozescm  klubu,

N. S .
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KRONIKA.
fRMUiHERMA: .Miesięczna 4 zŁ 2S gr, 
Z  dostawa na miejsca lub przesyłkę 
ROcztow? 4 Zł. 59 gr. — Za C 

5 zi. 50 sr.

T EA TR  W IELKI.
C zw artek, „Par. D yrektor", farsa w 

3  aktach Enssona. Jubileusz 30-letuiej 
ę ra c y  reżysera Okornickiego), 
i P iątek, „Pan D y re k to r1, 
i Sobota, o godz. 3.30 „Kopciuszek" 
(przedstaw  cnie dla młodzieży szkolnej).

Sobota, o godz. 7.30, „Niziny". (Go- 
icJm iy ' występ 1.. Zamorskiej).

TEA TR M AŁY.
P

C zw aitck , „Św it. dzień i noc*’. (Z pp. 
Łozińską i Gierowskim. Weź. Zyteeki).

Piątek, „Sw jt, dzień i noc" (Z pp. Ł o
zińską i Hierowskim. Rcż. Z yiecki).

’ Sobota, „Sw it, dzień i noc". (Z pp. 
D ębicką i Orzechów skini. Reż, O rze
chow ski).

TEATR NOWOŚCI.
C zw artea, „Hrabina M arica*.
P iątek , „Szam pańskie kobietki" (50%  

zniżki).
Sobotą, „Hrabina M arica".

*
D zU cłsze tj. czw artkow e jubileuszo

w e  przedstawienie z powodu 30-leeta pra
cy scenicznej Kazimierza Okornickiego. 
zapowiada się uroczyście. Resztę bile
tów na przedstaw ienie ..Pana D yrekto
r a "  sprzedają jeszcze  dziś kasy.

Z okazji rocznicy Pow stania sty cz
niowego odegrają dziś orkiest y  teatral
ne przed rozpoczęą.em  przedstawień 
Hymn narodowy.

U  GZ. pocznie; powstania 
- styczniowego.

Lw ów , 21 stycznia, -
Dhłś, w e czwantelk, jabo w  62 

uwsmiicę powstania styczniowego 
odbędzie się o gvdz. 8.30 rano w  

.koścfełfe OO. Bernardynów  uroczy
ste nabożeństwo z kazan-iem- po
czerń uczestnicy uroczystości uda
dzą się pod tablicę pamiątkową 
Traugutta. Komitet obchodu zap ra
sza na tę uroczystość w ładze c y 
wilne, wiojslkowe, stow arzyszenia i 
cechy ze sztandarami i rodaków'.

Garnizon lwowski bierze czynny  
udział w  nabożeństwie i uroczysto-' 
śei pod tablicą pamiątkowy. Popo
łudniu odbędą się pogadanki dla żoł
nierzy ,-0  Powstaniu S tyczni o- 
w em “, połączone ze śpiewem pie
śni narodow ych i koncertami o r
kiestr wojskowych.

 o— ^
Pan Prezydent R"pitej przyjął na 

w czorajszej audiencji prezes? Banku Go- 
spodarstw a K raj. Steczkow skiego.

Baczność em eryci kolejow i. 25 bin. 
o s . 11 o d tvdz.ic się w sali g in n asty cz- 

‘nej szkoły  kolejow e: przy ul. Kolejow ej 
we Lw ow ie ogólne zgromadzenie em e
rytów , inwalidów, wdów i sierot kole- 

tjow ych.
Niedoszła demonstracja ruska. Lw ow 

scy  Rusjni zamierzali w dniu dzisie.i- 
‘silym — jako w ipąią rocznicę wydania 
manifestu iednoczacego Ukram ę uadnic- 
przańską z tzw . ukr. republiką zachod
nią (tj. W sch. M ałopolską) —  urządzić 
uroczystą akademię. Ja k  się dowiaduje
my, D y rekcja  Po>;cji wydiata zakaz urzą 
dzenia pow yższej akadcmrjii.

Katolicki Związek Polek l SodaUeja 
Pań polskich zapraszają członków na 
obchód roczrrcy pow stania 1863 r„ któ
r y  się odbędzie dnia. (?3. piątek o g. 5 
popot. przy ul. Putow skiego 10.

* (jp) Gmina kupuje grunt na Zoijów ce. 
•Dla zaokrąglenia kompleksu gruntów 
.miejskich na Zofiów ce, uchwalono na 
-Sekcji finansowe) upoważnić prezydium 
,do zakupna przyległego gruntu za cenę 
p o  4 zł. od s2.

(jp) Stypendium miejskie. S ekcja  I. 
.Uchwaliła ustanowić je .ino  stypendiom 
gm. m. Lw ow a dla niezamożnego ivcz- 
•nla szkoły męskiej w Tczew ie, w kw o
cie 640 ki. za r. 1925 tein. że stypeii- 

;dystą ma być Polak, ą pierw szeństw o

Tragedia na cmentarzu łyczotfowskim-
U podnóża grobu znaleziono zwłokjmfodzieńca, znanego w  sferach to

warzyskich naszego miasta.

Lwów , 21. stycznia-
(0 . W  głębi głównej alei cm en

tarza łyczakowskiego, wiodącej na 
cm entarzyk Obrońców Lw ow a, 
stoi przy końcu sam otna ławka z 
wygodnem oparciem o Strób, pokry
ty  mchem i zeschłą traw ą. Miejsce 
to obrał sobie w czoraj w nocy  
21-letni młodzieniec dla przecięcia 
pasma swoich najpiękniejszych dni* 
12-letrti chłopczyna, Stanisław Ko- 
mamick\ spieszący o godz. 7 rano 
do roboty na cm entarzyk Obroń
ców, ujrzał z przerażeniem skost
niałą postać sam obójcy z głową o- 
partą wygodnie o grób, z nogami 
wyciągnięitcmi przed siebie. Chło
piec cofnął się i począł uciekać z 
poy rot cm. Zawiadomiona przez 
niego o koszmarnem widziadle, 
wyłaniaGącem się ze zmroków no- 
ciy, służba cm entarna telefonicznie 
dała znać policji.

Widok. Saiki przedstawiał trap 
sam obójcy na Pę smętnej ciszy  
cmentarnej przy blaskach w scho
dzącego słońca, był naprawdę o- 
kropny. Każdemu rzucały się na
przód w  oczy szlachetne ry sy  tw a- j 
rzy  młodzieńca I jego elegancka J 
odzież. Lewa ręka, odziana w no- •

w ą rękawiczkę. zwisała z ławki, na 
ziemi pod nią leżał zgnieciony ner
wowo papieros. P raw ą ręka rów 
nież w  rękawiczce, tkwiła w  
kieszeni. Broni nie znaleziono. 0 -  
bok na ławice z prawej strony le
żała stara skórkowa rękawiczka. 
Obecność jej, 'ak i ręka samobójcy 
wsunięta w kieszeń, wzbudziły po
dejrzenie samobójstwa.

Po przybyciu na miejsce komisji 
sądow o policyjnej ze sędzią śled
czym r. Witoszyńskim i naidkom. 
Kozakiewiczem na czele, zrobiono 
przy trupie rewizję. Ze znalezio
nych dokumentów okazało się, iż 
denaitem jest 21-fletni słuchacz I. ro
ku praw Uniwersytetu lwowskiego 
R. K., syn znanego i ogólnie powa
żanego wyższego urzędnika.

ODcenk trwają dochodzenia po
licyjne w  kierunku ustalenia m o ty 
wów tragicznej śm ierć, młodzieńca. 
Wedle zeznań rodziny niesizczęśli- 

.wego R. K. w yszedł z domu wczoraj 
o godz. 3. popołudniu i więcej nie 
powrócił. — Tragiczny los młodego 
człowieka, znanego w  sferach to
warzyskich naszego miasta, wzbu
dził ogólne współczucie

Ucieczka więźnia z sali rozpraw
fi Sądzie h a r ip

Nie vzeka>ac na w yrok, znany wfa 
w kurytarzu umkną w

Lwów, 21. stycznia. 
(i). Wczioraj odbyw ały się w  o- 

kręgowym Sądzie karnym  przy ul. 
Batorego równocześnie cztery  roz
praw y, mianowicie -rozprawa przed 
sadem doraźnym orzeciw bandytom  
sokalskiin^ rozprawa przed sądem  
przysięgłych przeciwko rabusiom, 
dalej rozprawa przed V. senatem  

I przeciwko złodziejom kolejowym, 
i w reszcie rozprawa przed III. sena

tem. Dwie pierwsze rozpraw y zgro
madziły w -sąd zie wielką ilość lu
dzi, którzy zwłaszcza w czasie 

j przerw  zalegali kurytarze, tw orząc 
| miejscami ścisk.
| Przed V. senatem w sali pod nr. 

28 odbyw ała się rozprawa przeciw
ko 9 złodziejom, oskarżonym o sze
reg kradzieży z  wagonów kolejo
w ych. Na czele jako pierwszy o-

m ywaez skorzystaw szy ze ścisku, 
niewiadoibym kierunku.

skarżony staw ał Aleksander ChH- 
palski. Rozpraw a do eodzin.v 3 po
południu nie została definitywnie 
ukończona i dziś ma zapaść w y- 
rok. W  chwili, gdy dozorcy odpro
wadzali oskarżonych i z trudem 
przeciskali ich do więzienia 
przez zw artą masę ludzi, tłoczą
cą się na kurytarzu, Aleksander 
Chlipalski zamieszał się w tłum i 
prawdopodobnie zaopatrzony przez 
kogoś ze znajomych w czapkę, 
z.bfegł. Pomimo najskrupulatniej
szych poszukiwań po korytarzach  
sąd owy cli przy pomocy w yw ia
dow cy policyjnego, zbiega nie zna- j 
leziono. Pełniący przy bramie sąd o- Ś 
w'ej służbę portjer nie zauważył ni
kogo. w ychodzącego ze sądu bez 
czapki.

przysługuje przynależnemu oo gminy 
m. Lw ow a.

fjp) Auaptaćje w szkoła łm. K o-dec- 
kicgc. Na w ykonanie robót zabezpiecza
jących  w budynku szkoły żeńsbiej im. 
Kordeckiego uchwalPa S ek c ja  pnanso- 
wa kw otę 1.050 zł.

(jp) Na wydanie albumu m. Lw ow a  
rwzyznala S ek c ja  II. subw encję Tow . 
Między,nar. Dunaj—Lloyd.

(jp) Konserwacje i oświetlanie zega
rów  wieżowych. Sek c ja  II. uchwaliła 
objąć konserw ację i 'oświetlenie prądem 
elektrycznym  zcg a ia  na w ieży kościoła 
św . Elżbiet}'. Regulację powierzono p. 
M tęsowiezowi z  tein. żc po 3 miesią
cach ma- zdać spraw ę, czy zegar funk
cjonuje należycie. Nadto powzięto rezc- 
lucję w zyw ającą M agistrat, by \r c :agu 
m iesiąca przedłóż} f pro jekt i kosztorys 
ośw ietlenia zegara ratuszowego.

(jp) Dla rozszerzenia Domu akade
mickiego im, Kasprowicza Sekcia  II . u- 
cliwńlita ustan“ \,;ć na rzecz IM iw ersy - 
cetu Jana  Kazim ierza praw o łMKtowli ua

części realności m iejskiej przy ul. P ija 
rów.

(jp) Łazienki ludowe. Na posiedzeniu 
Sekcji tinansowej. ucha alono ua prze
prowadzenie adaoUaii budynku łazienek 
przy pl. Bem a kw otę 2948 zł.

Ecna zderzenia się dwu samochodów  
przy ul. Kopernika. Przed kilku dniami 
zaWicścllffeniy na pod:staiwic raportu po
licyjnego notatkę, w którei podano, że 
u zbiegu ulic Kni>ernika i W ronow skich, 

| jadący autem znany sportow iec Inż. Du- 
r urkowski r.ajechaf na nadjeżdżający z 
I góry samochód w ojskow y, przyczem 

oba wozy doznały uszkodzenia, /dola
liśmy stw ierdzić, iz fak ty cin ic  spraw a 
miata się zgoła inaczej. M ianowicie 
w skutek natłoku wozów tram w ajow ych 
i fur ciężarow ych, inż. D. obok ruskie
go Scm lnarjim i w strzym ał auto, czek a
ją c  na wolny przejazd. W  pewnym mo
mencie uczuł z tyfu silne uderzenie, 
lttóre spow odow ał wóz w ojskow y* Inż. 
D. nic poniósł żadnej szkody.

(t) Jimach samobójczy. W zanuarzc

pozbaiwicnia się życia wypił W ła d js ła w  
Fiszer, 26-lctui agent handlowy p orcję  
jodyny. Po wypompowaniu i przepłuka
niu żołądka odstaw iono Fiszer? do are
sztów . Ja k o  powód poda.o nicoosz'} sa 
m obójca wyuzdaną inilość jego  przez 
niejaką panią T„ która była  po’,vodem 
targnięcia się na życie w ub. r. w pasa
żu Aadtioilcgo pewnego sierżanta.

(t) Zamach samobójczy z powodu 
u d m o ry  dania ślubu. 24-letitia B arbara 
Hulaków,ma, służąca zam. przy ul. S t l  
downichiej usitoiw'a?a otruć się  esencją 
octow ą. Jak o  po,wód podała, żc ksiądz 
cerkw i św. Ju ra  odmówił dać je j ślub 
z 21-letnśm Janem  Huzarem, od które
go zaszła w oiążę. Sprow adzona dr, ko- 
nir.sarjatu H iiaków na, chw yciła pono
wnie z rąk narzeczonego buielkę z c- 
scncją  i chciała je j się napić.

(t) Młodcc?ani uciekinierzy. Z Za
kładu I . O. M. przjj ul. Z łotej 10 zbie
gi- dwaj w ychow ankow ie 14-letni W ła 
dysław  Rom anowski i 14-letni W acław  
Leśiiiński.

(rt) Groźny pożar w szpitalu iz ra e ls 
kim przy ul. Rappaporta w ybuchł w czo
raj wieczorem . Spalił się sufit i ściana. 
Przyczyną pożaru w adliwa budowa ko* 
'pina. S tra ty  wynoszą 20.000 zł.

(t) W ypadek 7 samochodem. Z airta 
w ojskew ego nr. 2678 jadącego sZ}fftto 
przez plac Krakow ski wypąrtf na skry
cie jeden z jadących w niem żołnierzy, 
M ichał Zmijai i dotkliwie się potlusł. 
Pogotow ie ratunkowe odstaw iło go óp 
szpitala i\'Ojsikowegp.

(t j Rodzinna bojka. Jó zef, P aw eł i 
Karol W yspiańscy, zam, przy ul. PodłDę 
bem 5, pokłóciw szy się pomiędzy sobą, 
chw ycili za noże. 13-letni Karol pokalc- 
cey ł nożom S tcian ję  W yspiańską, ż7uę 
P aw ia.

(t) Lpadł z fury i złamał nogę na pl.
Rzezni E isig^ Langer. kupiec z Drofco- 
w yża. Pogotow ie odwiozło go do sz pi- 
tala.

(t) Zwyrodnienie. Za wybiryk przeciw 
naturze aresztow ano na W ałach G ubcr- 
natorskich 37-letńłego Kazimierza Bon- 
cia, zam. przy ul. Łyczakow skiej 66 i 
17-lctmęgn Stamastawa Chowańca, c e fla  
rza, zam. prsy ul. Franciszkańskiej 19. 
Posterunkow y nadszedł na scene, gdy 
Boncio klęczał u stóp sto jącego pod 
drzewem Chowańca.

(t) P ożar w Centralnej Kasie spółek
rolniczych przy ul. M ickiew icza 3, po
w stały  od pieca, straw ił różne stare 
akta bez w artościow e.

Firma „Wawe;“ zajmuje 
się przemytnictwem.

Nadała ona w Dziedzicach do Lw o
w a papierosy jako farby. —  Zz 
współudział w tej aferze areszto

w ana kilkanaście osób.
Lwów, 2J. .stycznia.

Tymi dnami władze celne w pa
dły na trop wielkich nadużyć prze
m ytniczych, popełnianych praw do
podobnie od diugiego czasu przez 
znaną firmę przewozową ,,W aw e1“ 
z centralą w e Wiedn'U. Mianowicie 
firma ta nadała onegdaj w Dziedzi
cach pod adresem Lw ow a trzy 
wił sic pewien, osobnik i deniósł, że 
zawiera)? one farby. Równocześnie 
w tamtN-isztym urzędzie celnym zja
wił się pwien osobnik i doniósł, że 
w oclonych skrzyniach zanTast 
farb, znajdują się papierosy. Na pod
stawie powyższego doniesieniu 
władze oclnc w e Lw ow ie zarzą
dziły rewizję wspomnianych skrzyń 
i rzeczywiście przekonały się, ze 
zawierają one przem ycane papiero
sy . \v cb ec tego władz e celne odstą
piły sprawę policji i prokuraturze i 
w ciągu dnia w czorajszego areszto
wano kiłKanaście osób, wmiesza
nych w powyższą aferę.

Jaik wiadomo, jest to nie pierw
sza tego rodzaju afera tej firmy, a 
ostatnio firma ta w sławita się 
skutkiem tzw. ,,afery jedwabne]".
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Ołosy publiczne.

Z atrata  idei i haseł.
Na marginesie W alnego Zebrania To w. 
Naucz, szk. średnich i w yższych we 

l  wowle.

Lw ów , 21 stycznia.
Otrzymujem y następujące słow a;
Odbyte 17. bm. W alne Zebranie T. 

N. S . W ., w nader ciekaw ej formie u- 
jaw rało stosunki panujące w życiu nau- 
czyoielstoem.

Ongiś T ow arzystw o założone dla bu
dowy szikcly średniej, objęto zwolna 
w szystkie zagadnienia związane ze 
szkolnictw em  środniem, stato się ży- 
wcm ognnskiem tw ćrcz e j inyśli wśród 
iż ts z  nauczycielskich, w okre.de lat za
borczych chłubriie spełniało sw oją rd ę . 

'M inęły  lata , przyszli uowt ludzie i mne 
nasłały  czasy . Przed  T o w. c»trworzyiy 
się św jetne perspektyw y. Tr.w ba było 
budować polską szkołę, stw orzyć no
wą metodę naiiczaniai i odpowiedni sy 
stem  w ychow aw czy, zaś nauczycielsrtrwu 
zapewnić odpowącdnią pozycję w spo
łeczeństw ie i zdobyć należne mu prawa.

L ecz  cóż się s ta ło ?  Byliśm y świad
kami, dziwnego zjaw iska. W  latach orsa  
niźaćji naszego państw a: T. N. S . W ., w 
dżiedpZinie polskiego szkolnictw a, w  ni- 
czejn nić przyczyniło się do oj-ganiza- 
c ji  szkoły  pclśkicj Nie zd o ln lo  się na 
żadną in icjatyw ę albo myśl tw órczą. 
Szkolę polską budowało i dba o nią li 
tylko Min. W . R. i O. P ., przy współ
udziale sfer poza Tew. sto jących . A je 
śli niezaw sze skutek je s t pomyślny, to 
z d a }e 's ię  w łaśnie dlatego, że zabrakło 
czyinmka obyw atelskiego, który  w yłącz 
nic był pow ołany do tego zadania. Za 
ten czas stracony odpowiedzialne jest 
T ow arzystw o,

A zaw odow e praw a nauczycieli szkól 
średnich?

P otraktow ano nauczycielstw o w prost 
kJcoew ażąoo, nie zabezpieczono go na
w et przed szykaną i. niespraw iedliw o
ścią, odebrano mu m ożność obroin.y, nie 
mówiąc już o  fatalneni uposażeniu ma- 
terialneni. Dlaczego?- B o  T ow arzystw o 
n ie  mirBiaio-' stahąć^w* jeg o  obronie i me 
reprezentow ało żadnej piły i powagi. 
Pnzyszli taim ludzie, k tórzy  T o w arzy st
wo zrobili 'domeną sw ych osobistych 
spraw  i jedną z  placów ek poKtytcz- 
nycli. N iedostępne b y ły  dla nich ideje i 
hasta. Nasitąptftia zatrata  ideow ej Linji 
Towairzylstwa, dHa celów  poziomych.

L ecz . ta k ' ja k  w calem  społeczeń
stw ie przychodzi dię głosu w spółczesne 
poSciejne, w nosząc zdrową myśl, tak  i 
w T ow . znalazło się dużo jednostek, o- 
żywtionych pragnieniem zerw ania z taką 
atm osferą. Chcą one napraw y zabagnio- 
ityćh stosunków i dążą do jaśniejszego 
jutra.

Leoz „mali Iuidzic“ , niedoszli do wyż 
szych zadań, zabinomili młodszemu nau
czycielstw u naw et niówić. W ystąpienie 
t.. z\v. „opozycji'' na W alnem  Zebraniu 
-  było  w alką z tym staTym i za pi eś Ma

łym system em , reprezentującym  pustkę 
1 Tiłcość. Ludzie partji, znanej z  bez
względności, d ziałając jako ślepe na
rzędzie sw ej polityki nied opuszczali do 
krytyki, nieprzyjmowali wniosków —  i 
W ten sposób na krótką m etę zw ycię
żyli (a ra cz e j moralnie się pogrzebali).

Ufamy Jednak, żo m inęły już czasy 
reakcji pryw aty i osobistych intere
sów . Tow .. polskich nauczycieli w krót
ce  zmiecie tych lud-a, bo długo nie mo
żna ży ć  nicością —  zw łaszcza wtedy, 
gdy rodzi się i potężnieje nowa myśl.

W alne Z ebrąnie z 17. stycząia br. to 
była walka o uprow adzenie do' Tow . N. 
■S W . św ieżych idei haseł, w alka z ludź
mi, którzy dawne idejc zatracili, a no
w ych nie są w stanie w ytw orzyć, ani 
zrozumieć.

M arja Strońska.

Apel do dobrego serca Lwowa.
Sierota po urzędniku państwowym, 

chcąc pomóc m atce w wychowaniu 
licznego rodzeństw a, prosi o datki na 
m aszynę. Ułatwi to sierocie zarobko
wanie. Przyjdźm y jej wiec z pomocą, 
Ikutecm  a rychłą- W szelkie ofiary na 
ten cel przyjmuie redakcja „Gazety 
Porannej** (ul. Chorą żczyzny 31.)

Z życia ekonomicznego.
Giełda lwowska.

Lw ów , 21. stycziia. 
OBROTY w A hc-JA u;i.

Hipoteczny 0-57, 0 -5 6 1'., P tz  - 
myślowy 0  36, Z. B  K. 0 ’15, E ro -  
.varv 9*15, 9  20, 9 '2 5 , Chcdoróu  
i- 0, C h /b e 5 * 2 5 , 5 30 , Cegielski 
;-63, 0 -64, 0 - 6 4 * , ,  0-65, 0-66, G ?- 

zo ina 1 7 0 , 1-75, Ćmielów 0*82.
0 63 , Niemojowski 04*5, Nitrat ( 30, 
Jik os 2 15, 2*20, P arow ozy  0  35  

0-34, 0 -3 4 1/ , ,  Nafta 0*61, Rakszaw  
1 85 , 1 9 0 , Tespy 4*00, 4*25, 4-30

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Brugger 0 3 4 ,  G azociągi 0 2 0  
Gazy w schodnie 10*00, 1 0 1 0 , 1 0 1 5 ,  
10-20, 10-25, 10-35, 10*40. O z y  
zachodnie 2*40, Jaw orzno ( 100) 
1 1 1 0 , 11*05, 11 0 0 , (2 5 )  11*90,
(drob.) 13 25 , Len 0*34, Le? ennice 
1 0 5 , Olkusz 1-05, 1-00, Przew orsk  
(im enny) 2 0*00, S fcSn 5 2 0  . Bi-
01 oteka 100. Poi. Foiesta 12 0 .

Giełda zbożowa.
Lw ów , 21. stycaiia.

N i gieldiie diobua transancja 
w życie, zresztą bez cb .o tó w  v 
brtku podaży. Sil iejszy popyt za 
pszenicą, *żytem, tudzież w ogóie t a  
ziarnem siewnem, oraz ziemniaka
mi przemyslowemi. Tendencja u 
trzym ana. Usposobienie silne.

Giełdy obce.
S IEI DA ZURYCffSKA,

Zuryoh. (Radio). Otwarcie z dn. 
20 b. m.

Przekaz. Gotów'-a 
Paryż 28-54  27 9 0
Londyn 24*77 24  76
Nowy Jork 5 1 8 7 9  518-50
W  a rsza wa 1 00  5 0  99 '90
Belgja 2 6  10 2 5 5 0
Włochy 21 27  22*20
Hiszpanja 73  9 ) 73-40
Holandja 7 0 9 5 0  209-30
Berlin 1-23-6 1-24
Wiedeń 73 15 72-80
Sztokholm 140 00 139 50
O slo 79  30  7 9 0 0
Kopenhaga 92 5 0  92-00
Sofja 3 ’50  370
Praga 15-65 1 5 5 5
Budapeszr 0 7 1 ’/, 0  7 1 '/,
Belgrad 10 55  10-40
Ateny 9-t.O 8 70
Konstantynopol 2 8 5  2 7 5
Bukareszt 2 ‘80 2-70
Helsingfors 13 05  -12-50
Buenos Aires 199 0 0  197*00

Tendencja utrw alająca.

Obroty pozagiełdowe
Lw ów , 21 stycznia.

Wczpraj tendencja zniżkowa. 
Po poi. ąieco mocniei. Obrót s ’aby.

Dolary am er. 5*17 /, do 5‘18 
Jol. karihdyjskra 5 T 4 */, d o  5*15, 
. orony c z e sa ła  0-151,* do 0*15Ł/S, 
f je 0*02ł fś do 0-C2 1/* franki franc- 
p-27«/« dc 0 -271 *, fritiik szwajcarski 
100 fto 101 , Junty szteri. 2380 
do 23 94, Rubla a  5 0 0  1 a 100
za 1 tyś. 0-0C 
drobna za 1 tys. 
niemieckie iy% 
ć 0 0  dc 0 C0 rr., 
tys. 0 0 7 -  0 0 7  * 

Zioto: 2 0  kor.

z t  d a  0  0 0  zf. 
0 *0 0  d o 0 * 0 0  z ł. 
cta ra  z a  1 ty s . 

k o ro n y  au sti. za
g r .

?I 7 4  do 21 80,
0 frank. 19 7 0  do 1 9 . 0 ,  20 marki 
4  75 do 24*90, 1C rubli 26*80 do 
6 9 0  gr.

Srebro: kor. austr. 0 * 4 4 ' C’4 4 1!*, 
>-kor.  austr. 2"32 2*34. Iloreni- 

18 — 1 0, srebr. ruble i -88— 1*90, 
.o p ie jk l za rubel 0 8 4 — 0  8 6 .

ZARZĄDZENIE DLA USUNIĘCIA ZA
TORU PRZY CLFN1U PACZEK ZAGRA

NICZNYCH.
Celem  usunięcia pow stałego s ą  tar u 

w oddzielę U urzędu poc/.tow o-celirego 
Lw ów  ], przeznaczonego dla clenia pa
czek zagranicznych, zostało  wydane za
rządzenie, aby na aw izach do pac/.ek 
dla adresatów  umjesżc,tono następującą 
klauzulę: „Należy zgłosić się do inter
w encji celnej najpóźniej 7 drwa, licząc od 
dmą następnego po dniu doręczenia te 
go ow iza, gdćiż w  przeciw ym  razie pa
czka ta będzie odprawioną celnie be,z 
interw encji adresata przy interw encji je 
dynie urzędnika pocztow ego. Zarządze
niu takie wydano w yjątkow o z powodu 
zastoju  w odprawię celnej paczek za- 
granteznyich/

o ■

i n f o r m a c j e :  c o  dć z b y t u  w  r u -
AtUD.lI.

M intóteistw o Przem ysłu i Handlu) o- 
trzyiroato inform acje, żc  w Rumunji moż
na zbyw ać obeęnuc wielkie ilości: 1) 
naczyń cm aljow anyeh, ż) blaszanych, 3) 
prostych w yrobów  fajansow ych, 4) ko
ciołków  do mamałygi, oraz że coraz 
w iększe daje się zauw ażyć zapotrzebo
wanie na emaliow ane naczynia lane. 
D!r. naw iązania stosunkó w handlowych z 
z firmami rumuiiskieini Koniecznem je s t  
w ysłać swegę> przedstaw iciela na rynek 
tanicedszy, zaopatrzonego w odpowie
dnie próbki w yrobów .

TARGI i w y s t a w y  z a g r a n i c z n e .
W  czasie od 20—31 stycznia br. od

będzie się targ futer w Lublajnie. Zarząd 
M iędzynarodow ych I argóiwi W iedeń
skich rad esia ł zawiadomienie, że do dy
spozycji w ystaw ców  polskich w czasie 
targów  -wiosennych zarezerw ow ał ob
szar 300 m5. V/ czasie od 27. m aja do 7. 
czerw ca br. odbędzie się w Magdebur
gu w ystaw a cukrow nicza.

Z  s a l /  s ą  d o  t r e f .

SU In; Sn ml M M  :  S M .
Drugi dzień

Lwów, 21, stycznia.
(t). W  drugim dniu roapoczęła. 

się rozprawa od dalszego przeslu- 
cliiwania świadków.

Sw. Nechemi M aulner, kupiec 
z Sokala, napadnięty zo stał przez 
Kantora i W odonosa, którzy jadąc  
na koniach, w ystrzałam i zatrzymali 
na drodze M autnera. Pod grozą  
śm ierci przeprowadzili u niego re
wizję r zrabowa i mu 110  tysięcy  
marek.

Św. Ludw k Solecki, w yw iado
wca policji w bokalu w padł na 
rop bandy w Sok.lu .

rozprawy,
Świadek stwierdza, że w szyscy  

bandyci są Iucźmi bardzo bogaty
mi i rabusiami byli z pow ołania.

Po ukończeniu przesłuchania  
świadków zarządz'1 Tiybunał 15 
mi uutewą przerw ę dla dania moż
ności naradzenia się obrońcom .

Pp przerwie obrońca adw. Dr. 
W ołoszyn staw ia imieniem obrony  
w niosek na przekazanie s raw y  
sądow i zwyczajnemu ze względów  
zasadniczych.

W nioskowi temu Trybunał po 
naradizie odmówił.

Po Bsakończeniu postępowaniu

BERNARD SHAW
znakomity dramaturg angielski, którego 
najnow szy utwór „Św ięta Joanna"* w y
staw iony w Rosji, został przez rząd so
w iecki zakazany;

dowodowego wygłosił prokurator 
Giintler dłuższą mowę. w  czasie któ
rej oskarżony Dysekant b ez przeT- 
w y plakat i modlił się. Następnie 
przemawiali kolejno obrońcy o - 
skarżonych, usiłując zbagatelizować 
caią spraw ę napadów rabunkowych 
i postrach, jaki siała szajka.

O godz. 3 popołudniu zamknięto 
naapraiwę. W yrok zapadnie dziś o 
godzinie 10. rano.

Echa nipadii rabunhenege  
na inkasenta Rasy Chor.
„Daj tę mandolinę, ja la iej na 

n ęj zagram, jak iy...“
Lw ów , 21 stycznia 

(t) Marian Kryłowski, 23-1 etui palacz 
i Michał Kczdraś, 21-letni zarobnik,

! CBCieli krótką drogą dojść do maiątku. 
W  tym celu napadli 10 inarca ub. r. o fc. 
8 wiicczór na inkasent: Lwowskiej Ka
sy chorych, Micbata Sloniowskiego, 
w racającegc do domu przy ul. Kordec
kiego z (teczką, w której znajdow ało się 
571. milionów marek. K ryłow ski uchwy
ciw szy Słoniow sklego jedną, ręką za 
kJapę płaszcza, drugą usiłow ał w yrw ać 
mu w ypchaną torbę, m ów iąc: „Daj tę 
mandolinę, ]a tepiei na niej zagram , jak 
t y !“ Słoniow ski nie chciał usłuchać ra
dy Kryłowskiego i staw ił opór. O baj 
napastnicy powalili w ów czas inkasenta 
na ziemie { zacizęli go okładać razami 
po całem  ciele. Stoniowski, cały  skrw a
wiony, nie oddał pieniędzy, w ołając ra- 
-tuulku. Na widiok spieszących pą pom.x: 
ludzi, obaj rabusae zbiegh. Tei sa n u j no
c y  zostali oni przez policję aresztow ani.'

W czoraj stanęw obydw aj przed 'łr y -  
bunałeiu sędziów przysięgłych, oskar
żeni o rabunek. O bydw aj bronili sie tern, 
że Dyli pijani i nic pam iętają tego, co  
robliłi. Przesłuchani świadkowie obalili 
jednak ich tlóm aczen ie .

P o  przeprow adzonej rozpraw ie sę
dziowie przysięgli 10 głosami przeciw 2 
potwierdzili pytania i Trybunał na pod
staw ie werdyktu sędżlów przysięgłych  
skaza, obydwóch na karę 3 -miesięczne
go więzienia, z zaliczeniem aresztu śled
czego.

Roepraw ie przew odniczył r. Oóftiit. 
ger, oskarżał prok Ogonowski, ' bronił 
adw. dr. Żyw ieki.

P am iętajm y o celach  
i zadaniach

Tow. Szkoły Ludowej
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Rzeczy ciekawe.

Przygody Vosy Priłicdy.
P ra g a , w  styczniu.

Słynny sk ;zyp ek  V a a  P. ihoda,  
który n iedaw no b aw it we L w ow ie,  
prow adzi żyw ot d o ś ć  aw anturniczy.  
N L d a w n o  np. opuścit B ;  1 n w raz  
z żoną s w e g o  w ie lk ie g j  protektora,  
imp esarja Richt ra. W  okresie  na
uki, g d y  P rih o d *  był w  ciężkiem  
położeniu f.nansow ein, R chter d o 
p o m a g a ł  mu m aierjalnic. Pu.nl 
od w d zięczył się mu teraz, zab ieiając  
mu żonę.

W  P rad ze  Prih da miał aw an -  
iurę o skrzypce, za które policzono  
mu zby w y g ó r o w r n ą  sumę. W  Ru
m u n i  p rocesu je  s i , z \am e;s ynt 
im presariem  o n edotrzyma.nii kor.- 
\ aktu. Z adziw iają  e, że artys.tr, 
który bez przerw y koncenuje  znaj
duje je s r c  e cz as  na tak I c z n ;  
p rzygod y. Czy także w e Lw ow ie  
miał jaką aw anturę —  nic w iadom o.

Powrót do niewolnictwo 
w Stanach Zjedn.

L w ów , 21. stycznia.

Ot). Opinia amerykańska w ysila  
się na coraz dziksze pom ysły w 
stosunku do cudzoziemców. Poseł ź 
Louislany Aswell wniósł do Kon
gresu projekt ustaw y wyijątkawej 
przeciw cudzoziemcom. Potza rege- 
s tra c ą  po przybyciu do Stanów  Zj. 
za opratą 10 dolarów, obowiązany  
byłby każdy cudzoziemiec regc- 
strow ać się nictylko co roku. ale 
przy każdej zmianie adresu za o- 
pfatą 5 dolarów. Każdy cudzozie
miec według projektu zmuszony 
byłby nosić p rz y  sobie kartę iden
tyczności. która musiałby legitymo
w ać s ię '  w obec każdego ]*>lie,'antu. 
W reszcie mieszkanie cudzoziemca 
mógłby odwiedzać o każdej porze 
każdy agent i każdy policjant.

 O .

Przegrupowanie floty 
angielsfc ej.

z wód Europy —  na daleki wschód.

Londyn, w  styczniu.
Admiralicja angielska postanowi- 1 

la przenieść punkt ciężkości floty z 
morza Północnego na wody Dale
kiego Wschodu. Nowy plan łączy  
się z rozszerzeniem bazy w  Singa- 
pore i budową jeszcze innych punk
tów  operacyjnych. Statki i okręty 
angielskie z wód Indji, oraz morza 
Śródziemnego zostaną wycofane, a 
na ich miejsce nadejdą okręty i stat
ki odpowiadające najnowszym w y 
maganiem techniki). Wschodnio)- 
indyjska eskadra zostanie w zm o
cniona przez 3  nowe krążowniki. 
Flota na wodach- chińskich została 
już wzmocniona przez krążownik 
najnowszego typu.

 o —

Skarb Aleksandra 
, Wielkiego.
| Moskwa, w  styczniu.

( + ) .  Jak doniosły telegram y, nie
jaki Zawiljow rozpoczął w  Bem ska 
'koło Baku prace celem odkopania 
skarbu, który wedle podania, miał 
tam ukryć Aleksander Wielki, po
w ra ca ją c 'z  w ypraw y na Indje. Za- 
wiljew miał znaleźć w  Konstanty
nopolu dokumenty, dokładnie ofcre- 
ślajaice miejsce ukrycia skarbu. U- 
zyskat już od rządu sowieckiego 
przyrzeczenie, żc część znalezio
nych klejnotów otrzym a na wła- 
ność. W ładze miejscowe mają mu 
być pomocne w poszukiwaniach.

( + )  160 p a sażeró w  w 100 godzinach
odbędzie p o jr -ż  z Londynu do Indji. za 
pomocą o lbr.y iiiK li saniblfttów. Gon. 
B rauchw , aa,g. szef Ifflmctwą cyw il.ic- 
g o ,' przygotow uje ."tw arde tej linii po
w ietrznej na rok 1927.

(-!■-) Bezcenny koń. S ły n n y  rumak 
Wyścig ;v y „Weroię** zosł al w S jJn e y  
sprzedany za oil.rzym ią sumę 16100 fun
tów  sztcrl.

OGŁOSZENIA. J
Kupno, rprzedaż, zamian? I

MASZYNA DO PISANIA ,.Jo s t“ w do
skonałym  stanic zaraz do sprzedania. 
W iadom ość ul. Rom anow icza1 5, I P 
od 10— 1 j  od 4 —7-m cj. 497

K U PIE parcelę budowlaną ia górach 
kadeekieh, uf. Kosymej-ska, Pochyła

' lub obok tychże. Listy do AJnnn. „Ga 
zety  Porannaj’1 pod „Radecka*1. 4.34-3

EO R7LPIA N Y  znakomite od 1000 zł. 
i w yżej oraz pianina, r.a różne ceny 
sprzedaje, kupuje, mienia, Manak,
Pańska 21. tylko za gotów kę. 431-5

M Ł Y Ń SK IE  M A SZY N Y . 
K am ien ic, T u rb in y , M otory , T o k arn ie , 
H eblark i, W ie rta rk i, G a try , P iły . G azy, 
P a s y , G u rty , T ra n sm is je , W a g i, Pom py, 
A rm aturę, N arzędzia na dogodne sp ła ty  

p o l ie a  .,P IL O T '* .
L n ó w , ul. B a to re g o  4. —  Oddziały, w 
Tarnopolu i Podwotoezyskadi. — Tech

niczna p orad a b e z p la tn i;. S59Sa-15

E Nauka i wychowania 1
BIURO NAUCZYCIE! SKIE i pośredni

c tw a  p ra c y  dla w szystk ich  zad. o t l W  
M a r ja  N iem czy no w sk a. L w ó w . plac 
A kadem icki 3, T e le io n  136! 450-5

STEN OGRAFICZNIE żądajcie bezpłat
nego numeru miesięcznika „Steno
graf Polski**, W arszaw a, Hoża 50. — 
I amże listow na nauka stcnogralj;. 

Opszeruc ' prospekty bezpłatnie. 34o 10

|  Mieszkania, lokale, sklepy £

PO KO JU  na W ira s  osóoaem w ej
ściem w okolicach uL S en atjrsk lsŁ  
ni Akademickiej. Fredry , Łozióskic- 
go itp. poszukuję. Zgłoszenia w, Ad- 
m jnittraejj.

■Z Fasady 1 prace 1
RUTYNOWANA manipulamtkę, obznajo- 

'nioną z lii-chalterją, poszukuje się. 
P iekarska 17, p aiter, między 2 —3 po
południu. 470-3

BUCHAŁ TERKA bil m sistka, korespon
dentka polsko-niemiecka z długolet
nią praktyką w większych przedsię
biorstw ach przyjmie odpowiednia po
sadę. ‘„Maja**, Administracja. 3I-S

RUTYNOWANY buchalter, bilansista.
■z dłuższą praktyką v  różnych prze i 
siębiorstw aeli, Spółkach akcyjiiycii, 
poszukuje posady. P ierw szorzędne re 
fcrcncje . Zgłoszenia pod J .  do Ad

MŁODY u-rzędmk z ukońc/.aną aka
demią eksportow ą będzie solShr.e 
prowadził adm inistracje rca 'nóc ei >\ e 
I.-* t>wie. choćby ■ najw iększy J i , .  za 
mieszkanie z kuchnia. Zgłoszenia pi
sem ne na ad res: ..Dostaw a'*, Lwów. 
n,I. Bom lm kańska 11. 492

POSZUKIW ANA srero ty ris tk a  pmsko- 
nicm. Zredukow ane uącędińczki bauko- 
wc iii a ią pierw szeństw o. Zgłoszenia pod 
.„•Banksreir do Biura azicnuików1 
Sokołow skiego. 491

E Rozmaita

UNIEWAŻNIAM książeczkę w ojskow ą 
Stanisław a M gieja, w y staw io n ą  przez 
P. K. U. Lw ów 463-3

„.MAH-.IONGG". Udzielam lekcji Mah- 
Jo ::gg . Zgłoszenia: M ah-Jongg, Admi- 

stracja . 461-3

W IOSENN E żurnale polskie, francuskie, 
angielskie, niemieckie poleca głów ny 
skład żurnaii. Jagiellońska 7. 384-10

DRZEWO BUKOWE
w 4 części rżnięte sprzedaje

Zarząd składu" Państwa Skołe 
L w ó w ,  u l .  G r ó d e c k a  1 0 9  

po cenie zniżonej. :93
' ■ —— i .■■ — •

Dnia C. lutego 1925 przedpołudniem od
będzie się w Nadleśnictwie O sław y ko
lo D elatyna rozpraw a o lertaw a na 
sprzedaż budulca jodłow ego j św ierko
wego na pniu w ilości okoli) 12.000 m. 
Poręczne wynosi ?%  ofertow ej ceny 
kupna. Bliższe wmunki licytacji można 

prtzejrzeć w Nad.eśnfcitwie Os ław y. 489

Pijaństw o leczy!
szybko, brz wiadomości p iaka 
„ A b s t i i r w w i 4!. Flaszki po zł. 
i ' .50, i\ 0  6 '— i 10 7.1. Za iiade- 
stani-m naleJytości (listem ręko. 
ni ndowanym) r. dołączeniem zf. 
1 . 0  na porto i Opakow n':« wypyta 
TowarzysUo z ogr. por. dla che. 
mioznego .i metaiurgiezrugo prre- 
mysł';, — Wiedeń XHI 2, WissgrKI- 

gasse 5 S Jl!)

STEINH AUS NA S E M M E R IN G U . 
SAN A TO RIU M  „ S T U H L E C K E R & O F “ .

Kuracja o d ż y w i- łk c a  i leż a k o w a , o s z 
klona, rm południe z w ró c o n a  iiaia do 
w eran dow an iu , kąpiele s ło neczn e,  z a 
kład kąpielow y, c en tra ln e  ogrzew an ie .  
P ro s p e k ty ,  m arką  zw rotną .  T e le fo n  I.

8496 15

ś l u b n e : kołdry, m^tarące, 
i  IlHiiS I kacr, łjiżką. d psar.y,chodniki 

f anki, kapy, b eliznę, sienniki poleca najianiej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

4yiko niprrec:w Szkoirona 35 -30

i .a ie c z k a  i krze
se łk a  dziecinne, 
b o ż k i  żd azne 
> c ie rt  k. marki 
,Oi 11 e:'“.Łó.;.k a 
:.,.{:idaue i polew a 
lo z e ia itig o  sy- 
śierflu oraz Mebie 
wszelkiej jak o śc i 
po eca  ps cenach 

przy s ępnych 
M E B L I

Lwoy, 4di- 
K azirrierzo^ska 2&.

M A G A Z Y ' N

STEIl i SI

PAPIERY RYSUNKOWE
S T A N I S Ł A W  A B L
tcgioiiiwil. Lwów. SissiJit) 3.

Hm Prawa IM w a.
W yszed f z druku

Zarys naulii o Yiehrlach
w ed łu g  polskiej u staw y  w ekslow e  

(w ra z  z tekstem ustaw /')  
o p ra c o w a n y  przez

Dr£T.Lul::a i Dra A. Żabińskiego.
Skład : 47;

G ebethner i W olff, K raków ,

z fabryk? w Augsburgu, 
format 57/84, w bar&a 
dobrym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa w iad o m ość  w  diu

kam i Spółki Akcyjnej Wyda
wniczej, L w ó w , Chorążczyzny 

31. od 8 — 3 .

ministracji ..( ja z ^ y >rannoj .

INSERMCIE
• w BUZECiE
n  ro.;aH3E]

O d c in k i, b r o d a w k i 1 t k ń r e  z g r a b ia łą  
n i  p o d e n z w ą e lt

7545 bezp o w ro tn ie  i bez  bólu u s u w ł

A  W i H I  "  ^ ^ eD,icm o  -  farm aceul.
w*  i v b  l a b o ra lo r ju m

K o w a l« k i< ‘ w  W a r s z a w ie  ni. M iod ow a Nr. 5.

D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

EWHft “ Ł * t H O R A i C & Z N Y  “
/ ł « V « V  T E L E F O N  N r .  » » 1  J J J J J
W m W *
V m V m V m

Przyjmuje 
wszelkie roboty 

w chodzie 
w zakres 

drukarstwa

j e

punktualnie  
i ta n io  ■

v  /w

INTROLIGATORNIA

wielki-wybór

ilustracyjne 
nowsz 
typu

Z Drukarni bj;. a ..c. \Yyd. jkc . eatc.  j. HiocKiegu tv.- Lw ow .e. Waiezy.oso pocztow ą optaoonu iyozadtuo. Uup.>wieoz'.a:ny ie Marjaii Macliaiski


